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OZYAS7 THON.

Kult heroizmu.
Kraków, 23 grudnia

, Wiadomo — naród żydowski nie upraw.ał 
nigdy kultu herosów. Nie wybudował panteo 
lui, m i nie stawi ał pomników. Nawet naj­
większy jego heros, najpotężniejszy jego 
Mąż, po którym nazwał swoją religię, nie 
miał gł jbuwca, nie miał pomnika. „...I nie 
"znał nikł jego grobowca aż do dnia dzisiej­
szego", Owszem, miał naród zyaowski cześć 
5 pamięć dla swoich wielkich mężów, ale zo­
stawiał ich w zwykłej randze człowieczeń­
stwa. Pojęcia ani określenia „pól-bóg", „he- 
roa“ > ii zbiorowa świadomość, ani język he­
brajski nie wytworzyły. Doskonałe człowie­
czeństwo było zawsze najwyższem dcstojeń 
stwem, ao ktorego naród żydowski podnosił 
itych Wielkich ludzi, którzy mu drogę życio- 
,wą torowali i dalekie — przeważnie: ducho­
we — cele wytykali.

Ale miłował ten naiód heroizm, czyn ofiar 
ny, czyn wielki, wytryskający z silnej i czy­
stej woli,

^.nrzuca nam świat, —  właściwie tylko w 
'dyąsporze —  brak osobistej odwagi, brak 
Wojowniczości, obawę przed mieczem, która
.wypływać ma z nadmiernego przywiązania , ,  ■, . ,
do życia. Nie chcę się sprzeczać z powszech Machabeusze, jako bohaterowie, nie we* 
hą opinią świ ita, któęy nas nawet z tego po j  s,zli d.°. Łoiorowej świadomości narodu ży- 
iwodu po.ęp a i z nas szydzi. Może być, źe j  dowsł jgo. Nigdy też więto, na pamiątkę 
jfen naród, odkąd miecz wypędził go okrutnie ! heroizmu machabejt,kiego ustanowione, nie

dow. Niema lrraju, szczególnie w dumnej 
i pewnej swoj ej wyższości moralnej Europie, 
który nie widział setek tysięcy żydowskich 
męczenników, Od św. inkwizycyi Hiszpań­
skiej — ażeby mówi,ć tylko o „nowożytnej", 
już moc 10 ucywilizowanej! historyi — do Pe- 
tlury i Bułaica Bałachowicza płynie jeden 
strumień krwi żydowskiej, któraby nie ply* 

; nęła, gdyby żydostwo umiało się sprzenie- 
I wierzyć — sobie,
I Czy żydostwo otacza kultem tych’ męczen 
; nikow, tych bohaterów, któtzy nieraz je- 
| dnem słowem, jędnym fałszywym giestem 
i mogli rwoje życ*e utąt^ać^ i Czy żydustwo 

zrobiło z nich — herosów? Nie. Ono nawet 
ich nazwisk nie zna, Najbardziej drobiazgo­
wa kronika notuje zaledwie kilka nazwisk 
skądinąd, już poprzednio, przed męczeń­
stwem, znanych. Wszystko inne jest bez­
imienne Coś w rodzaju — nieznanego żof* 
nierza. Ale same fakty zbiorowego zazwy­
czaj męczeństwa zachowało żydostwo w pa­
mięci. Heroizm ono otacza wprost religijnym 
kultem. * * *

z własnego domu," ma wstręt do miecza, A 
(przywiązanie do życia, które stokroć twąr- 
‘usz< i nie równie więcej wystawione jest na 
niebezpieczeństwa aniżeli życie ludzi innych 
tnarodów, jest może u nas także silmejszem 
Co jest zagrożone podlega z na tury rzeczy 
•bardziej czuj ic j opiece i ochronie. Niechby 
(tak było, że Żyd nie szuka mieczowej stawy. 
C i zrobić, kiedy dwatysiące pięćset lat te­
rnu nauczyciele — ludzie, ponoś, o boskiem 
natchnieniu! —  woleli lemiesz od miecza, a 
{pług ud łuku. Mistrze tego nai odu nawet się 
Itak dalece unosili w swoich wizyach, że pra

nazywało się świętem Machabeuszów, „Cha- [ 
nuką to święto nazwali od odnowienia świą 
tyni, zbezczeszczonej pizez sołdateskę An- 
tyocha Epifanesa. Zaledwie jedno imię — 
owego wspaniałego starca z Modin, Matha- 
thiasza, — zachowało się w panuęri ludu. 
Resztę imion prawdz.jyych herosów, dopiero 
w naszej dobie wydobyto ze źródeł — grec­
ki! h, t. zn. z historyi napisanej po grecku, 
a nie po hebrajska. Nie było nigdy intymne­
go stosunku ludu żydowskiego do bohaterów 
hasmonejskich. Ale ich heroizm opiewała 
pieśń religijna, czczono ich w kulcie religij-

tgnęli ze swojej pogardy do miecza i łuku zro ] nYm* CzYn hasmonejski żyje po wszystkie
Ibić ogólno-ludzki, —  ba, nawet wprost ko­
smiczny ideał. Nic tedy dziwnego, że ucznio­
wie takich nauczycieli nie znają kultu hero­
dów miecza czy pięści.
i Co Zaś do heroizmu wogóle, to znaczy : do 
gotowości oddania swojego życia za jakiś 
Sdćał, za jakąś wiarę, z a juką* wyznawaną 
jjwuwdę, l „  chyba naród żydowski nie pozo 
Stał w tyle za innymi narodami. Czy będzie 
jto narodową zarozumiałością, jeśli powiem, 
Be naród żydowski pod względem takiego 
heroizmu przewyższa i wyprzedza inne na* 
rody? Bodaj, źe nie. To będzie tylko zwy­
kłem stwierdzeniem zdanego, chociaż ciągle 
Bapon*inanego faktu his torycznego. Jeżeli 
męczeństwo za swoją wiarę, za swoją praw­
dę jest heroizmem, to go nigdzie w tej ilości 
I .w tak wysokiem napięciu niema, jak u ży-

czasy w pamięci ludu żydowskiego. Zacho­
wał się w symbolach, które uprzytamniają 
wolność i czystość i — światło.

Nie herdf, a heroizm,* * *
A  tam w Palestynie rodzi się i lozSucTowtf 

je się nowy heroizm. Heroizm ,,Cnalucow‘V 
owych cichych bezimiennych pionierów;, któ! 
rzy swoim potem i swoją krwią przemienia* 
ją pustynie w kwitnący ogród. Każdy z mełj 
jest bohaterem. Ale oni nie pragną uwiecz* 
nienia swoich imion. Oni są bezimienną zbia 
rowością, zorganizowanym heroizmem,

I ten nowy heroizm, kwitnący na górach 
judejskich i w dolinie Jezreel, comaga się od 
nas głębokiej cz c i,— kultu. On musi się gły- 
boko wryć w naszą świadomość i zmusić) 
nas do — ofiarności. W  tem właśnie leży si­
ła heroizmu, że za sobą purywą,

Heroizm „Chaluców" istotnie porywy 
swoich i obcych. Jeder głos zacŁwytr się słyj 
szy od wszystkich, którzy wuLńełi „Chałw 
eów" przy — heroizmie, A  kto bystrzejszej 
ma oko, ujrzy, że się tam rodzi coś więce, 
nie tylko szereg esad, przez Żydów w pocint 
czoła uprawianych i zamieszkałych.

Tam się rrdzi jakiś nowy Zyd nowy czło­
wiek. Może to będzie len człowiek o któ­
rym marzyło natchnienie proroka, a którego) 
widziała wizya proroków. Człowiek jasnego*; 
umysłu i o żylastej, z ciężkiej pracy ręce do­
brego serca i prawej duszy, ,1 am pracują .wj 
imię hasła: wszyscy za jednego, i jeden za 
wszystkich.

Nowy heroizm się tam rocka* Jrki? » NUj 
miecza, nie łuku, tylko lem.osza i pługa. Zu­
pełnie tak, jak uczył, prorocy. Zydoetwci 
wchodzi w nową iaze swojego życia — 
fazę urzeczywistnienia na.chnionej nad. ci Jw> 
zajaszów,

A naród żydowski, rozprószony po całym 
swiecie, otaczać musi ten heroizm swoją 
czcią, swoim kultem. Każda , ednostka ży­
dowska, jeżeli i o ile czuje swojr przynależ­
ność do swojego rarodu. dc narodu męczeni 
skiego, lecz żywego, bc umierać nie chciał 
i nie mógł, mając przed sobą jeszcze wielkią 
zadanie do spełnienia, zobowiązany daj 
wcielenia w pełne tętniące życie nauki 
swoich mistrzów, — każda jednostka zydow 
ska, której golus z duszy nie WypdH zarod­
ków i resztek tego iście żydowskiego hero:- 
zmu, będzie pomagać całą duszą przy budo­
wie starego kraju i nowego cziowieka.

// NA SWIETA1 //
OijltelM piwa oKaisAiMs ?47. R piwo i porter 
z Browaru Zamkowego w Cieszynie mtatadi
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Skrucha Mussoliniego.
Mussolini wraca do starej ordynacyi wybór 

Mu6solinidów. Głos byłego
Kraków, 24 grudnia, 

ifisj Najniespodziajiiiej zapowiedział obecnie Mus 
ąolini przedłożenie pai lamentowi włoskiemu no- 
jwego projektu ordynacyi wyborczej% wracającego 
no dawnego systemu jednomandatowych okręgów. 
(W ten sposób MussaUua sam rwie w strzępy wiel­
bioną przez niego, obecną ordynacyę wytorczą,. 
która, jak wiadomo, mechanicznie, z pogwałce­
niem opozycyi, zabezpieczała większość dwóch i rac 
żcśeh faszystom. Zdawało się wówczas, po uchwale 
niu tej ordynacyi wyborczej, iż opo^ycya będzie 
zgniecioną, a Mussolini rządzić będzie bez trudu, 
łtijgdy może jeszcze nie objawiło się tak klasycznie 

na tej ordynacyi wyborczej Mussoliniego, że 
gwałt prowadzić nie może do pacyfikńcyi kiaju. 
EWlręcz przeciwnie, opozycya rosła z dniem każ­
dym a meftiody wałka na których faszyzm się oparł, 
haczęły się zwracać przeciwko samemu faszyzm*/ 
iwa, Mussolim mógł wedle słów Goethego ipowie- 
łifieć o sobie, że nie może pozbyć się dachów, 
które sam wywołał.
: i  jakkolwiek odwrócenie niebezpieczeństwa bol­
szewickiego od Włoch pozostanie na zawsze za- 
Wfcgą energii Mussoliniego, to jednak dzieje jego 
fccądów wewnętrznych okazują od chwili morder­
stwa Matłeotdego linię systemaycznego upadku.
;  Obecnie Mussolini pragnie ratować siebie i fa- 

przed głęboką zmianą, jaka zaszła we wło- 
opinii publicznej w stosunku do faszyzmu, 

anie faszystów na podstawie obecnej 
(Ordynacyi wyborczej mogło trwać tak długo, jak 
długo o>jAiia publiczna nie miała odwagi wystąpić 
przeciw Mussołiniemu. Dziś wieje wiatr inny. A 
Stos wihtai jako realnie myślący mąż stanu pragnie 
iBrehabaMtuwać się w oczach opinii, pogodzić się z 
Casadą parlamentaryzmu legalizmu i konstytucyo- 

wyszydzanego przez faszyzm, a nade- 
irózystkio pragnie odwrócić uwagę krytyków i rzesz 
(niezadowolonych od błędów faszyzmu przez skie- 
mowanie jej do problemu — nowej ordynacyi wy­
borczej.
' Dla naszych domorosłych Mussolinidów, którzy 
(roić temu pod naiebiosy wychwalali ordynacyę wy- 
JMrczą Mussoliniego, a którzy dzisiaj marzą o po­
dobnej ordynacyi wyborczej w stosunku to  mniej­
szości narodowych w państwie podskiem, powinno 
Otrzeźwienie Mussoliniego być ostrzeżeniem przed 
gałałnynu efcsperymetatamd. Polityka gwałtu daje

czej. Memento dla naszych rodzimych 
wojewody wołyńskiego. —
gwałcącym pozornie ś zwycięstwo, ale tylko po­
zornie bo na krótko Nowe projekty ordynacyi wy 
borczej "zmniejszyć mogą procentowy udział mniej 
szóści narodowych w reprezentacyi sejmowej, a- 
le nie zmniejszą opozycyi wśród 1ych mniejszości, 
wręcz przeciwnie, zwiększą ferment i niezadowo­
lenie, które rozsadzają państwo od wnętrza. No­
we projekty i hasła ordynacyi wyborczej są je- 
dnem z ogniw złej polityki kresowej, którą nie 
kto inny jak były wojeVvoda wołyński p. Stanisław' 
Srokowski przyrównywa do „roboty pruskiej ko- 
misyi kolonizacyjnej".

Trafny na ogół w tej materyi artykuł p. Stanisła 
wa Srokowskiego o kresach wschodnich w osta­
tnim numerze „Przeglądu współczesnego" powi­
nien dotrzeć do naszych Mussolinidów, tembar- 
dziej, że autorem jego jest nie teoretyk ale były 
wojewoda wołyński.

Koniec faszyzmu.
Paryż. PAT. Prasa podkreśla znaczenit wniesio 

nego przez Mussoliniego do parlamentu projektu 
reformy wyborczej %e Włoszech. Zdaniem L‘Oeu- 
ira premier włoski uczynił to dlatego, że uznał 
faszyzm za stracony i przez zaprowadzenie nowe­
go systemu wyborczego próbuje powrócić do nor­
malnych stosunków. Petit Parisien uważa, że krok 
Mussoliniego może obronić kraj od przepaści, nad 
którą się znalazł. Journal zaznacza, że krok Mu- 
ssolniego nie dowodzi rozwoju faszyzmu lecz po 
twierdza jego koniec,

„Faszyzm I boiszewizm".
Telegram własny Nowego Dziennika"

Paryż, 22. 12 (K-. „Ere Nouvelle" ogłasza sen- 
zacyjny artykuł pt. „Faszyzm i bolszewizm" Au­
tor — rzymskj korespondent pisma — donosi, że 
stosunki pomiędzy przywódcami bolszewizmu a 
rządem włoskim są nader przyjazne. Wpływowe 
osobistości stojące na czele rządu sowietów odby­
wają zawsze dłuższe konferencje z Mussolindm, 
ilekroć zatrzymują się w Rzymie. WiOchy — pisze 
dalej E. N. — nie zajmują się losami Polski i 
Transylwanii. Nikogo nie zdziwi fakt, że w ukła­
dzie polsko włoskim w sprawie pożyczM, zastrze­
żono wyraźnie, że w razie inwazyi Polski, mają­
tek monopolu tytoniowego będzie się cieszył przy­
wilejem ekstciytoryałuiości.

W sprawie odprawiania modlitw w pociągach.
Okólnik urzadowy.

Swego czasu donosiliśmy o interwencyi posła 
Stempla z ramienia Koła żydowskiego w sprawie 
Utrudnień, stawianych odprawianiu modłów w po­
ciągach.

Jak się obecnie dowiadujemy wydala Dyre- 
Łcya Kolei Państwowych w Krakowie następują­
cy okólnik w tej sprawie.

Dyrekcj* Kolei Państwowych w Krakowie,
[Wydział ruchu
Nasz Nr. dz. V.76889]1924.

Kraków, dnia 30 listopada 1924. 
Dotyczy odprawiania modłów przeć 

Izraelitów w pociągach.
Ogólnik Nr. 1418 

'do wszystkich stacyj, PP. Kontrolerów ruchu, 
przewozów i Rewizorów biletowych. 

Doszło do wiadomości DKP., że niektórzy kon­
duktorzy rewizyjni, w błędnem zrozumieniu tutej­
szych okólników Nr. 1238 z r. 1923 i Nr. 1063 z r. 
•1924, wzbraniają pasażerom-Żydom odprawiania 
W pocbgach modłów nawet i w tych wypadkach, 
!®dy oni stosują się to  odnośnych przepisów, mają­
cych na celu zachowanie porządku i obyczajności 
publicznej, albo też gdy, się zbiorą w osobnym, 
tylko przez nich zajętym, przedziale dla odprawie­
nia modłów.
; Wszystkich konduktorów rewizyjnych należy 
{waownie goiuczyć, że w goiwyżej opisanych wy­

padkach nie należy pasażerom-Żydom przeszka­
dzać w odprawieniu modłów; równocześnie wyja­
śnia się, że według rytuału żydowskiego modlący 
się ma przywdziać -szatę rytualną (tałes), pod tą 
szatą obnażyć lewą rękę po łokieć i opasać ją rze­
mykiem. Ten sposób odprawiania modłów nie 
sprzeciwia się ani porządkowi publicznemu, ani 
obyczajności publicznej, a zatem i w czasie podró­
ży koleją jest dopuszczalny.

Prezes Dyrekcyi Kolei Państwowych: 
PrSehtel.

Błp.
Hoffmannów

żona lekarza
zmarła 20-go grudnia 1924 w Szczawnicy.
Pogrzeb odbył się 22 grudnia 1924, o czem 
zawiadamiają Krewnych i Znajomych 

Hal, córka I syn.

NA MARGINESIE.

„P. Kucharski i p. Grinł»aim*a
Jeden z czytelników naszych w Częstoeritif 

wie wyręcza nas w sprostowaniu „pomyłki1 
arytmetycznej „II. Kuryera Codziennego", ptJ 
sząc na* o zamieszczenie następującego pisma:

„Ilustrowany Kuryer Codzienny" w artykule, 
swoim pod tytułem; „P. Kucharski i p. Gryń* 
baum" krytykuje „Nowy Dziennik", według 
którego wstrzymanie się od głosowania 21 po* 
słów żydowskich w sprawie wydania posła Kił 
charskiego nie miałoby wpływu na zamierzony) 
rezultat wniosku. „II. Kur. Codz." dowodzi 
zwyczajną arytmetyką, że tak nie jest: „Za wyj 1 
daniem głosowało 175, przeciw 139 (pierwsze! 
depesze podawały mylnie, że 129). Razem 314 
posłów Kwalifikowana Większość trzech pią­
tych wynosiła więc 188 posłów. Do większości, 
kwalifikowanej brakowało zatem 13 glusów* 
a wstrzymujących się Żydów było 21. A 
więc..."

Szanowny autor notatki zapomniał tylko ń 
tej dronnostce, że gdyby wszyscy posłowie ży­
dowscy głosowali za wydaniem, to wtenczas 
ogólna liczba glosujących nie wynosiłaby 314# 
tylko 335, kwalifikowana większość trzech pią 
tych nie wynosiłaby 188, a tylko 201, a ponie­
waż za wydaniem głosowałoby w tym wypad­
ku 175-1-21^=196, io do kwalifikowanej więk­
szości brakłoby jednak 5 głosów! Czyli, że 
twierdzenie „Nowego Dziennika" jest słusznej

A więc, ...albo. szanowny autor notatki ukorf 
c^ył swój kurs arytmetyki w 2-giej klasie szkO 
ły powszechnej, albo przypuszczał, że jego pi­
smo czytane jest tylko przez ludzi o takiena 
właśnie wykształceniu.

Bfp. rabin dr. Jakób Maze.
Moskwa. (ŻAT.) W piątek 19 bm. zmarł rabiu 

moskiewski dr. Jakób Ma ze. Wieść o zgonie o* 
gólnie poważanego rabina i wybitnego działacza! 
społecznego wywołała wśród żydostwa rosyjskie­
go powszechny żal. Żydzi w Moskwie zwrócili się 
do władz sowieckich z prośbą t pozwolenie urzą-i 
dzenia wielkiego manifestacyjnego pogrzebu. j

Pogrzeb odbył się w niedzielę o 12 w południe. 1

Zmarły rabin dr. Jakób Maze był jedną z naj­
bardziej popularnych i cieszących się ogólnen. po* 
ważaniem osobistością żydlostwa rosyjskiego. Ura 
dzony w 1860 r. w gubernia mohylewskiej otrzy­
mał żydowskie i ogólne wykształcenie a w roku 
1883 ukończył studya prawnicze na uniwersytecie 
moskiewskim. Jeszcze jako student rozpoczął dźiiat 
łalność publicystyczną, zamieszczając sw© prace 
w hebrajskim „łłamelic". Artykuły Jego zwróciły) 
powszechną uwagę dzięki popularnemu stylowi I 
treści, dotyczącej zagadnień żyda żydowskiego* 
Poza pracami pubiicystycznemi wydał Maze kilka) 
prac o starożytnej literaturze hebrajskiej. W r* 
1893 został rabinem w Moskwie, gdzie sta* się du­
chowym kierownikiem gminy.

Będąc oddanym chowewesyondstą przyczynił się 
do Stwor zenit, w Moskwie kilku związków syoui- 
stycznych, w których pracowali ludzie tej miary) 
oo; blp. TscWenow, Usyszkin i Tiomkii

Rab. Maze rozwijał szeroką działalność filantro­
pijną. W! czasie procesu Bajlisa wy stąpał w obro­
nie Rajłisa.

Trudnem było Jego zadanie pod panowaniem bo® 
szewtków, kiedy to rozpoczęły się prześladownniai 
Orgamdzacyi syonistyemej, języka hebrajskiego i  
rełigii żydowskiej. Prześladowania te przygnębiły) 
wiernego bojownika idei syońskiej. dla której w»l 
czyi wszelkiemu siłami i nadwyrężyły znacznie 
Jego zdrowie. Choroba sercowa, położyła kreU 
jego życiu.

Cześć Jegc panugdl
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Sk-acis licie srosz za groszem.
. żydowski Fondusz Narado ,vy powołany został 

<k> żjud  na V. Kongresie syonistów. Celem jego 
gest wykupno ziemi palestyńskiej na wieczystą, 
[Wspólną Własność Narodu Żydowskiego, która ni- 

więcej nie może być pozbytą na rzecz indywi- 
uiuainej własności prywatnej, 
i ’2ilemię nabytą oddaje ŻFN. osadnikom lub gru- 
jnjm osadników' w dzierżawę dziedziczną: w teui 
Sposób każoj osadnik,może mimo narodowo, współ 
[Własność ziemi korzystać lioz ograniczenia z owo- 
tećr swej pracy a każdy przybysz z golusu zróść 
Wę z ziemią, którą uprawia.
1 Wprowadzona przez Ż. F. N. zasada narodo­
wej własności ziemi uchyla zarazem wszelkie spe- 
Łulaltyw tic niebezpieczeństwa, związane z pry wa­
lną własnością ziemi i spełnia przy odbudowie 
Palestyny wielkie rradycye prawodawstwa żydow- 
tttiego
I. Żydostwo współczesne zrozumiało wielką myśl 
(społeczną tkwiącą w insiytucyi ŻFN. j darzy ją 
od pierwszej chwili powstania stale rosnącem 
»ainteresowiauiem. Niema obecnie >w życiu żydo- 
iWskiem kestytucyi bardziej popularnej niż ŻFN. 
{Tysiące pracowników dubu owolnych i setki tysię; , 
ty ofiarod rwców posiada ŻFN., na który zebrano 
dotychczas u sk o  1,500.000 funtów szteri.ngów — 
(rOawA;uij Jiaitkaiiii.

Kwota ta jest skromną w porównaniu do zadań, 
które F. N. ma s pełnić. A jednak i tym małym ka­
pitałem ŻFN. dokonał już wielkich czynów.

Da wybuchu wojny światowej posiadał ŻFN. 
fcauedwie 21,000 dumamów ziemi (około 4000 mor­
gów) — pu wojnie skupił w swem ręku dotych­

czas około 160,0CD dunam4w, które Ker en Hajes- 
sod — drugi główny organ Odbudowy Palestyny— 
zamienił przy pomocy ofiarnej pracy chaluców W 
kwitnące osiedlu, żydowskie.

Tysiące żyd. chłopów i robotników rolnych 
pracuje już dzisiaj na ziemi żydowskiej — ale 
znacznie większa ilość czeka w Paieslynie i w kra 
jach golusp na możność osiedlenia się; na przy­
dział ziemi do uprawy.

To 1 oż kierownictwo ŻFN. postanowiło wytężyć 
wszelkie siły, aby w bieżącym roku zakupić conaj 
mniej 100,000 dunamów ziemi dla dalszej pracy 
osadniczej. Prezydent ŻFN. Usyszkin objechał 
wszystkie kraje Europy, <a entuzyazir z jakim Ży­
dzi wszędzie przejęli rzucone przez niego hasło: 
500,000 funtów szłerlingów na żFN. — jest gwa- 
rancyą, że postanowienie powyższe zostanie wy­
konane.

ŻFN. budują grosze, składane iprzez cały Naród 
Żydowski. Dlatego każdy Żyd i każda Żydówka 
w inna jest pomódz kierownictwu ŻFN. w urzoczy- 
wisuniemiiu jego planu. 5
Nie dzisiaj tu/taj miejsce, by szczegółowo omówić 
prace składkowe na rzecz F. N. Dzisiaj chcemy je­
dnak za zadać od Żydów pomocy w akcyi, którą 
Biuro ŻFN. w Kiakowie przeprowadza w tygc 
dniu chanukowym.

Od mieszRariia do mieszkania ćnodzić hędizie mło 
Jzież żydowska, by zbierać ofiary na ŻFN. — Nie­
chaj jej nikt nie ódmówi. Każdy grosz jest ważny. 
Jeśli Każdy spełń: swój obowiązek — zdobędziemy 
kilka, tysięcy duiianiów.ziemi palestyńskiej dla Na­
rodu Żydowskiego.

Rab. Józeł Silbermann (Nowy Jork).

Obrazki z nowej Palestyny.
„ A a ire  esiecl".

Istnieją w Palestynie dwie grupy, które 
zdają się wszystko i wszystkich opanowy­
wać: Chalu^im i dzieci. W Jerozolimie, gdzie 
oczarowany pięknem starego miasta pozo­
stałem dłużej, są chalucim nie częstem zja 
wiskiem, lecz kiedy spostrzega się grupę 
chaluców kroczących przez ulicę, to ma się 
W'użenie, jakoby kroczyli zwycięzcy, 
i Dzieci jednak widzi się wszędzie, I istnie 
je dziwne duchowe pokrewieństwo między 
tymi małymi odważnymi chłopcami pocho­
dzącymi pize ważnie od rodziców, którzy ży­
li w europejskiem ghecie, a tymi twardymi 
nowymi przybyszami, z pośród których wię 
ksza część rosła wśród płomieni wojny swia 
towej.

Feljeton chanukowy.
>  (fi refleksy!).

Nie łacno jakoś zabieram się do felietonu 
>,chanukowego', Znów świeczki i te maie, 
-właśnie, chorowite łojowe świeczki budzą 
„we mnie najsmutniejsze reminiscencye.

Dawniejsze święta Chanuki i teraźniejsze! 
Boże, co za różnica! Minęły, tak samo, jak 
minęła ta ciszą i pekój niebiański przez do 
brego Ojca na potulnych mieszkańców małęj 
mieściny zesłany,
i Minął okres latarki ręcznej, z którą raźno ! 
się wracało -  chederu, w przepastną głębię ; 
czasu odszedł gdzieś i czar mistyczny fcet- 
hunudraszu.
i I wyrwany wprawdzie z grząskiego błota 
miasteczka na ruchliwy bruk wielkich cen­
trów miejskich, czuję jednak, że się dawniej 
tń! —  o wiele łatwiej przechodziło w wyso­
kich, mocnych butach poprzez te przysło- 
w, owe błota miasteczkowe, niż obecnie w 
łakterem połyskujących bucikach poprzez 
ńsfalt miejskiego życia...

Szkoły kształtują silnego ducha dzieci. O 
negdaj przechodziłem przypadkowo okofo 
jednej z tych szkół Słyszałem gwar rado­
sny młodzieńczych głosów, — lecz nie, nie 
był to gwar, ponieważ mówiły te dzieci w 
jednym języku, w języku hebrajskim.

Przysłuchiwałem się dźwiękom tego języ 
ka w ustach młodych Palestyńczyków z u 
uczuciem doznawanego cudu. Zdawało mi się 

.jakoby nagłe odżyły czasy proroków z daw­
nej przeszłości, Kiedy powiedziałem o tem pe 
wnemu młodemu mężczyźnie, prawdopodob­
nie jednemu z nauczycieli, rzekł: „Istotnie, 
to jest nasza przeszłość, ale co ważniejsze, 
jest to także nasza przyszłość'1.

Ta pojedyńcza szkoła, dowiedziałem się 
tego z milem rozczarowaniem człowieka,

Zapalaliśmy świece dawniej ku chwale po 
koleń bohatersko poległych — 7, romantycz 
ną nadzieję w duszy, że ot — własnoręcznie 
jeszcze rozpali Izrael znicz swej wolności 
we własnym odrodzonym tumie...

Zaiste to ostatnie spełniło się. Rozpalamy 
ten maleńki dzban oliwy, skondensowany 
w małym liczebnie, rozprószonym narodzie 
żydowskim w wielkie światło pokoju i pra­
cy. Lecz już tego romantyzmu niema. Idea 
przeistoczyła się w pracę, hasła — w pot 
ludzki.

Ną polach Judei słychać zgrzyt maszyn, 
czarne spalone ramię kilofem druzgoce gra 
nit.

Odeszły czasy patetycznej deklamacyi, za 
mienił je wczesny poranek znojnego trudu,

Ale romantyzm miasteczka, tvch dawnych 
ehwil marzenia, pozostał w duszy i wola o 
wspomnienie i uczczenie ciepłem, lirycz- 
nem słowem,  —

Czy można bowiem całkiem już przekre­
ślić pamięć zgrzybiałego miasteczka z ze pa 
chem skwarek, z darowizną chanukową i

który w kiaju wschodnim spodziewa się za 
stac pewnego rodzaju cearowny nieporzą­
dek, należy do całego wielkiego systemu 
szkolnego. System ten rozciąga się na cały 
kraj. Od Dan aż do Berseby i obejmuje 120 
instytucyi. Jest on kierowany przez radę w y 
chowawczą, która wypracowuje plan nau­
czania i stara się o kwalifikowane siły nau 
czycieishie. Istnieją tu freblówki, szkoły ele­
mentarne, tak naukowe, jak i techniczne, 
szkoły średnie, a w końcu tworzy się na gó­
rze Oiiwnej pier yszy budynek dla uniwersy 
tetu, który 1 ędzie ukoronowaniem systemu 
szkolnego.

Istotnie możnaby się dz;wić, że ludność li 
cząca zaledwie 100.000 dusz (nikt z pośród 
niej nie jest rzeczywiście zamożny a v. ię • 
kszość bardzo uboga) może taki system wy­
chowania stworzyć i utrzymywać. Sprawa' 
jednakowoż staje się jasną kiedy się słyszy, 
że nie Żydzi palestyńscy sami utrzymują, 
szkolnictwo swoje, lecz żydostwo całego 
świata przez Keren HajeSsod i inne instytu-. 
cye palestyńskie.

Następnego dnia natknąłem się w jednej z' 
dzielnic jerozolimskich na skautów ży<Sow-< 
skich. Młodzież jest zawsze gościnna, lecz 
w tym kraju zdaje się być stokroć .gościnniej 
sza, niż gdziekolwiek bądź indziej, 2 )liżyłera 
się do tej grupy i począłem rozmowę Z ief 
kierownikiem.

Mówił doskonale uc angielsku. „Macie 
wszystkie dane, by byt dumnymi ze' swoich 
drieci", — rzekłam do niego, Są one tak sa1 
m.o waszemi", odpowiedział, a,ja zrozumia­
łem go..

Przed moim odjazdem z Jerozolimy postą 
nowiłem oglądnąć hebriijcki ui awtrsytet 
o którym już tak wiele słyszałem. W  Ameryj 
ce słyszałem szczególnie dużo & wydziału 
medycznym, który lekarze an erykahscy bu­
dują, czy też chcą zbudować,

Wczesnym rankiem pięltmgo dni* wchodzi 
łem w towarzystwie kupci amerykańskiego 
który przybył celem oglądnięcia kraju na 
górę Skopus.

Po chwili trudnego wspinania się doszli­
śmy do celu. Wskutek czarującego w-doku, 
jaki się roztoczył przed naszem oczyma za- 
pomni? tem oglądnąć budynki uniweisyte- 
ckie. U stóp naszych leżały deehy i wieże 
Jerozolimy Zdała miasteczka i wyniosłości 
Judei, z drugiej strony ciągnie sę otoczony 
mglistym lazurem łańcuch górski Moabu.

„Wyszukali sobie wspaniałe nhejsce" 
zauważyłem — „lecz gdzież jest uidwerry- 
tet?“ _ ...

Uniwersytetu w istocie nie było, lecz spts 
strzegłem kamień węgielny poioźony przez,

kołowrotkiem ołowianym?
To znaczyłoby zapomnieć beztroskiej 

świetlane lata swego dzieciństwa, wąskiej 
ponure uliczki pod śniegiem prowadzące nai 
stary cmentarz z prochami dziada-pradziada

To znaczą łrby nie wspomnieć nigdy wy*, 
chowawcy j^tryarchalnego — rebego...

Nie — wszystkim należy się pamięć 
wdzięczna i błogosławiona.

I dlatego zapalając świeczki chanukowe, 
zdaje się, że widzę podwójne ogniki — ?ed' 
ne radosne, odświętne, drugie — smutne, 
rocznicowe, pamięci bladych wsoomnień i 
bladych dusz poświęcone...

Niech tedy powędruią ku tym chwilom 
drogim stęsknionego serca pozdrowienia, 
wspomnienia rzewne i smutne, ku chwilom 
stojącym już na pograniczu dwuch światów, 
jednego rozmodlonego, zalatującego zana- 
chem bóżmcy i pieczonych gęsi, drugiego 
zaś — hardego, zimowego, najeżonego kol­
cami naszei rzeczywistości,
Otwock 1924. baak AwerbucL
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{W«izmana blisko starego budynku, w któ- 
p-ym chwilowo znajduje się oddział biochenu 
iczny. (W międzyczasie dowiedziałem się w 
Ameryce, że obecnie stoją na tem miejscu 
Już nowe budynki).

„Czyż nie jest błędny taki początek budo 
£wy uniwersytetu?" zauważył mój przyjaciel. 
1 Lecz przewodnik uświadamia nas: .Uni­
wersytet ten, a w każdym lazie fakultety 
jprzyrodni :ze mają przedewszystldem słu­
żyć interesom kraju. Laboratoryum mikro- 
ibiologiczne j chemiczne przyniosło chalu- 
jcom już wiele korzyści. Uważamy instytut 
iolniczy i stacyę eksperymentalną pod kie 
rownictwem prof War bur ga za część składo 
lirą uniwesytetu, a wszak wiecie czego fen 
instytut dokonał dla rolnictwa palestyńskie 
jgo. Wydziały akademickie przyjdą dopiero 
aa samym końcu. Wkrótce jednak powsta­
ną pierwsze ich oddziały".
. Mnie jednakowoż, wydawało się rzeczą 

zupełnie natmalną, że jedne n z pierwszych 
zadań przy odbudowie duchowego centrum 
rasy żydowskiej winno być stworzenie wiel 
kiego ogniska wiedzy
„Czy sądzicie, że zdołacie wykształcić tu­

rlaj „.Einsteinów", — zapytał z uśmiechem je 
den z naszego towarzystwa.

„Czemu nie, odpowiedział nasz przewod- 
oik, szczególnie, gdy sam Einstein nam do te 
%o dopomagał". '
«4*o Jordan ia  trudno loat pływać1'

'Muszę mimowoli myśleć o smutnej piosen 
Ofe murzyńskiej z iefrenem: „po Jordanie tru 
dno jest pływać". Lecz żył kiedyś żydowski in 
lynier, który zauważył, że wprawdzie trudno 

jest płynąć Jordanem przeciw prądowi, 
lecz łatwiej z prądem. Odkrył on, że miejsce 
gdzie rzeka wpada do Morza Martwego le­
ży  o 100 stóp niżej, niż jej źródło,'Ten =pa 
'dek rzeki trzeba zamienić w energię elektry 
czmą — jak sądził — a energia elektryczna 
ima być głównym czynnikiem rozwoju prze 
pnysłowego w Palestynie.

Rottenberg wykonał swoje plany, a rząd 
Użyczył mu potrzebnych koncesyi. Zwiedzi­
łem pierwszą : tacyę elektryczną, zbrdowa- 
fią na gruntach oddanych mu w koncesyi nie 
nad Toidanem, lecz nad Audzią niedaleko 
iTel-Awiwu. Jest to piękny budynek batono­
wy, a jego maszyny Diesla dostarczają gmi­
nom Tel-Awiwu i Jaffy elektrycznego św;a 
jtła i siiy. Zrazu sprzeciwiali się Arabowie 
korzystaniu z p ądu elektrycznego, ponie­
waż plan Rutenberga jest częścią oabudowv 
żydowskiej, siedziby narodowej, W  między­
czasie. jednak rozmt ślili się Żydzi uważają 
to za typowy i symboliczny wyp idek. „Ara­
bom — powiadają —  rozświetliło się w gło­
wie"...

Interesująca osobistość ten Ruttenberg, 
Hrystki, silny o spokojnych, łagodnych ru­
chach i miłym głosie. Lecz człowiek o żela 
znej energii. Dużo czasu kosztowało go z a- 
mm zebrał potrzebna pieniądze nietylko dla 
finansowania koncesyi, lecz tak że  dla przed

fli iirgiinie iiik I wlanim.
„Bunt" Baśń Wł. St, Reymonta. Nakładem 

Gebethnera i Wolfa, Warszawa.
Z początku wydaje się ta dziwna książka 

tylko baśnią o buncie zwierząt przeciwko o- 
krucieństwom człowieka, ale stopniowo tra­
ci to opowiadanie swój baśniowy charakter 

Rex był kiedyś ulubionym psem domo- 
wym, ale stracił swoje uprzywilejowane sta­
nowisko z chwilą śmierci swego dawnego 
właściciela. Nowi właściciele, względnie 
spadkobiercy, lubują się tylko w małych pin 
czerach, a przeraża ich olbrzym Rex, który 
nie może się odrazo pogodzić ze zmianą wa 
runków. Jest tylko psem i tęskni za pieszczo 
tą człowieka. Nienawidzi też z całej duszv 
tych przymLnych psiaczków, które go wy­
dziedziczyły z łaski nowych panów* Marzy 
jeszcze o ugodzie, a gdy go srogie spotyka 
rozczarowanie, powstaje w nim wtenczas 
uczucie buruu, Jest tó z początku niejasne 
i niezdecydowane uczucie, ale w miarę u- 
'Iwiadomienia sobie swej krzywdy, rożnie i

wstępnych prób, Z pie* wszem żądaniem po­
mocy finansowej zwrócił się do „Keitn Ha- 
jessod" i stąd otrzymał pomcc, Później zwró 
cił s.ę znowu do „Keren Hajessod" o po­
moc dla jego planu nad. rzęłłą Audzią, znowu 
ze Lkutkicm. Także od innych towarzystw 
żydowskich otrzymał pieniądze, wśród nich 
od amerykańskiego „Jointu", które przyczy­
niło się znacznym kapitałem do zorganizowa 
nia „Palestine Electric Company", ako wy 
nik przedsiębiorstwa Ruttenberga mają po­
wstać fabryki, młyny, warsztaty. Pomyśla­
łem o Pitsburgu i doznałem uczucia podzię­
ki, że kiedyś skoro to przedsięwzięcie doj­
dzie do skutku w Palestynie, nie będzie Pa 
lestyna posiadała wstrętnych kominów i je 
szcze w strętniesjzego dymu. Cafy szereg wy

bitnych przedsiębiorstw przemys.owycK pru 
cuje obecnie. Cementownia w Jaffie- kopali 
nia soli w Atlit, wielkie młyny w Hajfie itpą 
Lecz pzyjaciel rozentuzyazmowauy raczej g  
ryentalnyir czarem i biblijnymi widokami 
patrzał na takie fabryki i młyny bęz entuzy 
azmu.,

„Palestyna nie powinna oyć podobną dflj 
wszystkich krajów” — rzekł.

Właśnie przy tych słowach przejeżdżali! 
my autem wobec grupy chaluców wśród! 
których znajdowało się kilka kobiet, kroczą, 
cych z radością szosą do Ben Szemen.

„Palestyna taką nie będzie — odrzekłem' 
— ponieważ naród jej jest innym, niż wszy- 
stkie narody na świecie".

'becny stan kwesty i arabski ej» Palestynie
Poniżej podajemy głos znanego przy- | 

wódcy żydostwa palestyńskiego H. Ka'- 
waryjskitgo o kwesty! arabskiej. Poważ 
ne i obejmujące całość problemu arab 
skiego w Palestynie wywody autora są 
— można to śmiało powiedzieć — wy- 
rarem poglądów, które podziela niemal 
cafe żydostwo palestyńskie j prawie ca 
ła organizacya syonistyczna. Red.)

1.
Dwa okresy można odróżnić dotychczas w 

kwestyi arabskiej 1 w jej stosunku do ruchu 
syonistycznego, okresy zasadniczo różniące 
się. Obecnie wkraczamy w okres trzeci 
W pierwszym okresie, w początkach rozwo 
ju idei i pracy syonistycznej w Palestynie 
nie znaliśmy i nie zważaliśmy w zupełności

1

WODKi:
Cz/srczcna 
Perła mocna 
Starka 
Starucha 
3/tnlówka

na istnienie kwestyi arabskiej. Znaliśmy 
wówczas tylko kwestyę turecką. Wiedzielis 
my, ze los nasz jest zależny od woli Abdul. 
Hamida, także od jego zastępców. Z nimi 
dyskutowaliśmy, prowadziliśmy rokowania i 
staraliśmy się zbliżyć do nich i ich zbliżyć do 
nas. Istnienie Arabów palestyńskich odczu­
wała mała garstka naszego obozu a i ci nie 
znajdowali się wśród kierowników ruchu.

Dr. Ichak Epstein był pierwszym, który

potęguje się w nim. Staje się wtenczas Rex 
heroldem zemsty zwierząt nad tą, dwu.nogą 
istotą, która ujarzmiła cały świat, Otf.asza 
świętą wojnę zwierząt przeciwko człcwieko 
wi, wojnę zwycięską i okrutną. Staje na cze 
le wszystkich zwierząt, które postanowił 
wyprowadzić z ziemi niewoli do krainy wol 
ności, o której słuchy mu przyniosły żóra- 
wie.
Pomogą mu w tem zbożnem dziele wyzwo- 

lin wilki, ale niepewni są to towarzysze. 
Wilk jest i pozostanie arystokratą i za nic w 
świecie nie pokorna się ze zwykłą Hołotą. 
Pierwsze też wilki zrywają z tym snem o 
ogólnem szczęściu wszelakiego bydła, ale na 
stępnie zdradzają i opuszczają Rexa wszyst­
kie czworonożne istoty, stęsknione wśród 
tej długiej wędrówki za biczem człowieka, 
który je wprawdzie zarzynał, ale zapewniał 
im dobrobyt podczas życia. Rozjuszone, roz 
czarowane i wściekłe zwierzęta tratują bied 
nego marzyciela z psiego rodu i wracają do 
człowieka A gdy nie znajdują nigdzie czło­
wieka, korzą się przed małpą.

zwrócił naszą uwagę na kwestyę arabską p 
należy oddać prawdzie świadectwo, żef 
przed 20 czy 25 laty trudno było dojizeć; 
wśród mieszkańców arabskich oznaki oświat 
domienia narodowego. Może wśród wyż- 
szych warstw dał się odczuć pęd ku odrodzę? 
mu. Za czasów Abdul Ilamida nie wolno by, 
ło Arabom mówić o swej narodowości i cpj 
zatem idzie, nie mogli, urzędnicy arabscy, z  
którymi stykaliśmy się, okazywać ogółowi 
narodowych tendencyi arabskich. A  jeśli znal 

dę wśród nich jeden, który nie mógł się 
opanować, wtedy narodowa tendeneya objął 
w’ała się bardzo ostrożnie, a co najwyżej w; 
biernym sprzeciwie wobec pracy kolońiza* 
cyjnej Żydów w Palestynie.

Po rewolucyi w roku 1908 zflśzły znaczne! 
zmiany w tem Dołożeniu. W Konstantynopol 
lu powstał parlament, w którym uczestni­
czyli także posłowie krajów arabskich. Dążę 
nia swoje do oswobodzenia Arabów ukry­
wali ci posłowie pod hasłem walki o decen- 
tmlizacyę władzy państwowej W owym czai 
sie znajdował się w Konstantynopolu dr* 
Jakobson, jako reprezentant oiganizacyi sy 
onistycznej, który starał się zbliżyć do sfer. 
arabskich. t

W Palestynie wychodziło już wówczas pi 
smo „El Karmel", które rozwinęło jawnąj 
agitacyę przeciw syonizmbwi. Opozycya, w3 
bec naszego ruchu rozpoczęła się rozwijać 
lecz opinia syonistyczna w całości a współ 
nie z nią wszystkie ńistytucye syońistyczne* 
nie uważały kwestyi arabskiej w Palestynie: 
za godna odrębnego zainteresowania. Mir ę~ 
ło kilka lat od rewolucyi z 1908 roku a rząd 
turecki zwrócił uwagę na ruch arabski i na’ 
związane z nim niebezpieczeństwo dla cało 
ści cesarstwa otomańskiego, Rozpoczęty, 
się prześladowania, które doszły do punktu 
kulminacyjnego od czasu wzięcia udziału 
przez Turcyę we wojnie światowej. Wybitne 
osobistości arabskie wtrącono do więzienia 
a wielu pośród Arabów poniosło śmierć. 
W krajach arabskich bliskich centrum cesar

Oto treść tej niesamowitej opowieści, tej 
baśni, która nie jest własci\ąie baśnią, tylko; 
reakcyą poety na otaczające go życie. Czyż­
by cała ludzkość wydawała mu się tylko rok 
buntowaną trzodą zwierząt, której przewód 
niczy, chaotyczny, bezpłodny i mglisty ma­
rzyciel? Czyż po tych wszystkich bohater­
skich porywach rozparła się wygodnie ua' 
tronie małpa?

Przejmująca, przeraźliwie smutna melodya' 
bije ku nam z tego dzieła, kióre wyrasta nie 
mai do okrutnego koszmaru-symbolu. A  id 
nak czyta się ten namiętny akt oskarżenia’ 
ohydy współczesnego życia z roshącem' 
wciąż zainteresowaniem, bo ujarzmia -czytel 
nikć potężną plastyką i wielką siłą wyobraź 
ni. Znajdziecie tam opisy, wyczarowane f 
czarujące niepo,,politem pięknem słowa, do- 
praszające się formalnie głośnej i ar.ystycaS 
nej recytacyi. Dzieło ponurej refleksyi. na’ 
które poeta narzucił królewski płaszcz obra 
zu i cudownie inkrustowanego słowa. Chwl 
Iowy kaprys wielkiego pisarza, który otwie 
ra nam jednak szerokie perspektywy myćlł! 
i pięknu, 1» K,



m .  „NOWY DZIE^ffig* s'rć3a 5? grudm'*.________________         Str. 5

♦ • ■

Ofiarując na Z. F. N. budujesz Żydowską Pa-eslynę!
kiwa otomajiskiego rucK arabski został zdła 
pviony. Lecz w kaj^ch dalekich, w których 
(Wpływ władzy centralnej był słaby — rósł 

x | umacniał się ruch arabski, zwłaszcza, że 
Znajdował poparcie w sepa/atystyczn/ch am 
fucyach jego przywódców i w poparciu mo- 
Mustw europejskich, walczących z Turcyą. 
F A  my stauśmy się słabymi zaraz z począt 
Icu wojny. Okopy wojenue rozdzieliły orga 
|iu.awyę syonistyczną a juz w picrwszycn 
'dmaci stanęła órganizacya wobec stra­
sznej katastrofy, która zdawała się wszyst­
k o  zniszczyć Powoli, powoli wracał ruch 
(sryonistyczny do dawnych swych form. 
f iW, Londynie zebrało się kilku przywód- 
(Ców, którzy rozpoczęli na szeroką skalę za­
krojoną pracę, i wszczęli rokowania z naczei 
klikami państw koalicyi, rokowania żmudne i 
{trudne. Bo cóż mogli nasi reprezentanci dać 
ijpa/Lstwom zachodnim za prawa, których 
Żądali? Po Trud, ch uzyskano deklaracyę 
Balfoura, która kończyła się zdaniem, będą 
jcem według mniemania jej twórców dosłste 
cznem rozwiązaniem kwestyi arabskiej w Pa 
•cetynie. Lecz nietylko my pracowaliśmy w 
(czasie wojny ,lecz nie tylko dla nas praco 
&vął czas i wypadki!
} Aby złamać siłę cesarstwa otomańskiego, 
Zwróciły się mocarstwa koalicyi w szczegół 
kiosci zaś Wielka Brytania o pomoc do szery 
tfa Mokki naczelnika wielu plemion, mie­
szkających na półwyspie arabskim. Mocar 
Jstwa dały mu pewne przyrzeczenia i spra- 
jwily wypowiedzenie przez niegc wojny Tar 
•te/i, celem oswobodzenia kraju. Szeryf Mek 
jki,' został obwołany królem arabskim, a Ara 
Ibo.wie uważali to za dobry znak w realizacyi 
Ich nadzieji, by wrócić i stać się wielkim na 
jrodem pośród narodów. Turków wypędzo- 
ho z półwyspu arabskiego, a potem ze zdo­
byciem Palestyny, Syiyi i Mezopotami oswo 
Lodzono także i inne kraje, zamieszkałe 
przez Arabów. Król Hedżasu stara? się pozy 
skać wszystkie kraje, a syn jego Fejzul wy 
jjechał do Europy, celem obrony praw Ara­
bów. Silna agitacya wewnętrzna uczyniła 
Swoje i w przeciągu krótkiego czasu po za­
kończeniu wojny istniał na całym wschodzie 
‘ferment, który stał się wkrótce tak głośnym, 
łże mocarstwa zachodnie poczynały rozu- 
jmieć jego powagę i znaczenie.

Wtedy „odkryła" nasza opinia publiczne 
Iruch arabski i jak zwykle przy odkryciach 
Stała się ta kwestya nieprzerwanym źró­
dłem dyskusyi, rozmów, aż do przesady. W 
przeciągu czterech do pięciu ostatnich lat 
taie przestały dzienniki pisać, a mówcy wy­
głaszać mów o. tej sprawie. Któż z nas w 
Szczególności i poza Palestyną nie zna na pa 
mięć wszystkich pogłosek o zdarzeniach w 
'obozie naszych sąsiadów? Któż nie wie, co 
rzekł ten pisarz lub ów mówca arabski prze 
jćiwko nam? Któż nie pamięta nazwisk tych

l nituj jiiltiauei MiNitaiigi
1854—1925.

i. Uwagi o Jego temacie malarskim.
Wystawa na Placu Szczepańskim jest ma 

hifestacyą wywłaszczenia, ekspropriacyi 
litwórcy, lego najpełniejszego urzeczywistnię 
'Inia dążeń każdego artysty, jest znakiem, że 
płótno ledwie rozciągnięte ha blejtramie, 
jprżestało być jego własnością, bo pr«ensye 
(po nie, jako dc dobytku powszeennego, zgła 
$za społeczność.
Ś Taki charakter wyrtawy, na której' już nie 
inalarz przedstawia się ogółowi, ale popisać 
ijsię chce społeczeństwo dowodem swego 
kulturalnego poziomu, blizkością zaiutereso 
łwania się plonem życia artysty — nie pozwą 
la mi nu omówi eiiie stereotypowe, recenzyj 
pe, Dołncza się i to, że poważna część oko 
to  stupięćdziesięciu wystawionych obrczów 
gnana jn t  szerzej z reprodukcyj, charaktery 
,rtyk z przed laty jeszcze, a niektóre nawet 
iwłaszcza £e, cg Malczewskiego wysunert

wszystkich Arabów, którzy powiedzieli ja­
kieś dobie słowo w stosunku do nas?

I to był drugi okres w dziejach naszego 
stosunku do kwestyi arabskiej, okres prze­
sadnego zdenerwowaniu, niczem nieuzasad­
nionego powiększaniu trudności i rzecz zro 
zumiała dziwnych rozwiązań tej kwestyi, 
skoków od systemu do systemu, okres wie 
lu słów a nie wieki czynów.
Powoli zmieniała się sytuacja. Burzliwy eks 

tremizm, kióiego źródłem była reakeya po 
uciskach w latach wojennych zanikał powo 
ii Pizesadne nadzieje Arabów spotkały się 
z różnymi trudnościami wewnętrznemi i ze- 
Wiiętiznemi, naturalnemi i przypadkowemi. 
Entuzyazm powoli znikał. Wiara ludu w jego 
pierwszych przywódców osłabła. Poparcie 
z zewnątrz ustało. Po latach wzburzenia na 
stąpiło dążeme powrotu do pracy codzien­
nej. Prosty Arab przekonuje się, że przyby­
cie Żydów do kraju nietylko nie przyczynia 
się do jego zubożenia, jak to gazety nie prze 
stawały twierdzić, lecz przeciwnie staje się 
dla niego korzSjjcią, a przytem fakt, że groź 
by nacyonalistćjfo arabskich nie wpłynęły na 
zaniechanie naszej pracy i nie przerwały jej, 
sprawiły, że w kraju powstała sytuacya pra 
wie zupełnego spokoju.

I kwestya arabska wkracza
w okres nowy, trzeci.

Obecnie wieftiy, że istnieje problem arabski, 
bardzo poważny i że m<>my szukać dla niegc 
rozwiązania. Z drugiej strony znikła u nas 
nerwowość, minęła przesadna obawa, że mo 
żna zmienić porządek świata w przeciągu 
jednego dnia. Atmosfera, którą stworzyło 
zniknięcie tego zdenerwowania z obu stron, 
stała się dogodną dla szukania dróg rozwią 
zaifia. A  dzięki temu wzrosła, nadzieja, że 
rozwiązanie takie znajdzie sie i ze w krótkim 
czasie z.iajdziemy drogę współpracy między 
Żydami i Arabami w Palestynie,

2.
Obecnie istnieje możliwość rozpoczęcia 

tego ckresu a są oznaki, wskazujące, że na­
sza opinia publiczna rozpoczyna istotnie sta 
wiać tę kwestyę na porządku dziennym i 
szukać punktów stycznych między nami a 
Arabami,

Pomijamy krańcowe żądania, albo raczej 
jedno krańcowe żądanie: kwestyę suweren 
ności kraju, nie wymagającą natychmiasto­
wego rozwiązania, a przyoatrzmy się, czy i 
o ile pokrywają się przeciętne żądania c  >y 
dwu stron. Czego my chcemy w palestyni*>?

My chcemy: a) rozwoju kraju, b) możno­
ści życia w nin«, c) korzystania ze wszyst­
kich praw człowieka i narodu, d) by Żydzi, 
znajdujący się w innych krajach, mogli przy 
być do Palestyny i osiąść w kraju.

Czego pragną Arabowie? Dążą oni a) do 
rozwoju kraju; b) do możności życia w nim,

na czoło malarstwa polskiego —■ podane są 
w encyklopedyi z przed dwudziestu laty.

Toż to pół wieku twórczości.
Mimo to wiele czasu jeszcze zejdzie, za 

nim powołani zabiorą się do wyczerpującej 
analizy środków artystycznych Malczewskie 
go, conajmniej tyle, ile potrzebne jest bada­
czom, aby doszli nareszcie naukowo do pod 
staw elementarnych sztuki, do wyświetlenia 
procesów, odbywających się w naszej pod­
świadomości. Wiedzą wszyscy, że do dziś 
dnia nic o tej tajemnicy nie wiemy i nieudol 
nie ją zastępujemy frazesem o sztuce przez 
wielkie ,,S*', lub wyrafinowaną dyalcktyką 
mówiącą więcej o krytyku, niż o tworze. 
Tymczasem sięgać możemy tylko po pra­
wdopodobne warunki, które iormę danego 
dzieła wywołały, po jego genealogię. Wyczu 
Warny wprawdzie drogę i etapy każdego dzie 
ła ku doskonałości, ale ich objektywnie nie 
zuamy. Dlatego ośmielam się mówić tylko 
o tem, co wiem.

Malczewski wyrósł w czasie, w którym 
impresyonizm francuski szedł drogą walki

c) do1 korzystania z praw człowieka i naiodtŁ
Oto są codzienne żądania obydwu stron.
Czyż sprzeciwiają się nasze żądania żąda* 

niom Arabów? Czyż spełnienie żądań jedne* 
go narodu zaszkodzi spełnieniu żądań naro 
du drugiego*. Zdaniem naszem niema zasadni, 
czej sprzeczności między natezemi żądania­
mi a żądaniami Arabów i można spiełnić na 
sze żądania i żądania AraLów wspólnie.
A) Tak Żydzi, jak i Arabowie pragną roz­

woju kraju.
Tak my, jak i oni pragniemy, by kraj ten 

był zaludniony aż do granic możliwości, by 
korzystano z jego bogactw naturalnych, by; 
życie w nim było dogodne niemniej, niz w 
innych krajach kulturalnych, by kraj mógł 
konkurować pod względen cywilizacyjnym 
z innym: krajami słowem, by z kraju pustyni 
nego i opustoszałego, kraju ruin i z * :cssy 
stał się krajem zaUidnionym, bogatym, ods 
budowanym pośród innych krajów*

Większość Arabów, a w szczególności 
mieszczanie wchodzą stule w kontakt z  Żyda 
mi. Twoizą się między naini st iłr stosunki, 
w szczególności między stanem kupieckim, a 
wie!o interesów wspólnych tworzy Sie mimo! 
woli, a zapomocą nich stwarzają się węzły 
osobiste i przyjacielskie. Na drodze rozwoju 
kraju spotykają się również rolnicy tak 
wśród Żydów jak i wśród Arabów i także pc; 
między nimi wytwarzają się stoeunk ojsobi- 
ste i przyjacielskie Tak się dzieje i w innycU 
zawodach. Droga rozwoju kruju jem współ 
ną, jest ugólnem dobrem i w niej leży nadzi? 
ja stworzenia warunków hąturilnycK mie­
dzy wszystkimi mieszkańcami kraju

B) A  więc prawo ych w kraju,
My Żydzi palestyńscy żądrmy tego prawa 
jako prawa narodowego i Arabowie uznają 
je. W  czasie icK najsilniejszego aprzeciwu w. 
stosunku do syonizmu, uznawali to prawo,, 
A  my z naszej strony, ezyż zaprzeczamy pra 
wa Arabów, pulesty kich d< wyżywania się 
w Palestynie, czyi ktokolwiek z nas powie­
dział kiedy, lub uczynił coś, co mogłoby prze 
czyć temu, co powtarzamy s.ałe, -tę nigdy 
nie mieliśmy zamiaru myśleć nawet choćby 
na chwilę o odebraniu 'Arabom możności ży­
cia w Palectynie. Prawo życia w kraju nalej 
ży do wszystkich' jego synów. I w tej kwe­
sty! znowu niema między nam’ sprzeczności, 
C) Korzystanie z praw człowieka i uwrodm

Jeśli chodzi o prawa człowieka, to memu 
nad rzero dyskutować. Sprawa przetkUwia 
się dość jasno. Co się tyczy praw narodo­
wych Arabowie pragną zachować cwój ję­
zyk, dążą do własnych szkół, do v . /cH| 
sądów religijnych, do : ogniskowania swycH 
religijnych insłytucyi słowem chcą wiuoaÓ 
nad wszystkieini ich' na* udowemi wartościa­
mi bez mięszania się z na sze* strouy. Lecz

do bezwzględnego' tryumfu, dc apwuowanla! 
artystycznego świata Był to kierunek praw. 
dziwie, bez resz*y malarski, wrażeniowy, dla 
którego kolor był cel.»m w sob.c, (Prawi rpj 
dzice nieprzerozumowanego iorfmzmu'.

Malczewskiemu, kłóry swoją młodość ar* 
tystyczną w tej atmosferze wykąpał nie men; 
gła wystarczyć interpretacya sztuki, di ją 
cej w najczystszej swej formie określić .ifj 
przysłówkiem „ślicznie" —  bo była płytka. 
Pejsaże ranków i zmierzchu, fiolety, cyno- 
ber i ćn-om, problemy światła i jego natęż*; 
nia, nie mogły go zadowolnić, bo w  ognisku 
jego zainteresowania stała zagadka życia, 
poczętego chyba w malignie tajemnych' sił 
ziemi, człowiek świadomy śmierci i : ówno- 
cześnie w najgłębszych swyćr pokładaefi 
wierzący — absurc. Nie mogę wniknąć czy 
na tę drogę pchnął malarza— poetę moment 
wielkiej narodowej tragedyi, czy jest to 
skłonność kontemplacyjna zasadnicze., istot­
na, bo taka same, jest koncejx-ya tworów je­
go, gdy roztacza o-zec nami twoje przejmu 
jące wizye syberyjskie i gdy pokazuje nam
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„czyż mieliśmy kiedyś zamiar mięszać się do 
yeh wewnętrznych spraw? Nie!
, My z naszej strony żądamy swobody dla 
feaszego języka i jego rozwoju, dla pro- 
(wadzenia naszycn szkół, naszych instytucyi 
(gminnych, religijnych, społecznych, chcemy 
•słowem władać naczcmi wartościami narodo

&emi bez mięszania się ze strony Arabów, 
cz nigdy Arabowie nie mieli zamiaru mię- 
jszać się w te sprawy. Arabowie różnią się 

jod Europejczyków tern m, in., że nie mają ni 
tgdy zamiaru mięszać się w sprawy orywat- 
’ne jakiejś grupy, różniącej się od Arabów a 
{mieszkających wśród nich, Faktem jest, że 
Jeśli nawet narzekają pisma arabskie na ję 
pyk Hebrajski, jako język oficyalny, to nie 
[Widać było nigdy nawet oznaki poważnego 
sprzeciwu Arabów przeciwko językowi he­
brajskiemu, przeciw in.naniu go za język oii 
jcyalny lub przeciw uznaniu jakiejś instytu 
Icyi spiołecznej żydowskiej. Na polu obrony 
*praw naiodowycH Żydów i Arabów nie by­
ło  <k>tąd i mamy nadzieję, że nie bedzie w 
jprzyszło&ci żadnego starcia Tu pójdzie ka­
żdy swoją , drogą i nie będzie przeszkadzał 
drugiemu. Fakt który należy p idkreślić: t y  
jdowska opinia publiczna narzeka wprawdzie 
ze szkoły żydowskie w  Palestynie otrzymu­
fę x  budżetu wy chowania zarządu palestyó 
skiego zaledwie 2 procent, lecz nigdy nie u 
jczyniła opinia publiczna zarzutu, że władza 
jotwiera dużo szkół arabskich. Przeciwnie 
ftnamy nadzieję, że podniesienie poziomu kul 
ffuralnego mieszkańców arabskich będzie bło 
gosławieństwem dla rozwu:a kraju, rozwoju 
którego i my pragniemy.

D) Imigracya żydów.
- 'PtóS4emJ wymagający szczególnego uwzglę 

w psjcygotowaniu zupełnej zgody 
(między Żydami a Arabami, — to kwestya i- 
pugracyL ,W okresie z przed trzech lat była 
imigracya' Żydów najlepszą bronią w ręku 
paezych wrogo w. Okres ten był okresem eko 
foomicznego upadku, którego znaki dały się 
kadczuć aietyiko wśród nas, lecz także wśród 
EArabów. Chalucim, którzy emigrowali do Pa 
lestyny zostawał! w, portach’, obejmowali ka 
jtrtą praeę. która się nadarzyła, a robotnik a- 
jrabski widział w nicłi konkurencyę. Na ta- 
pdetn podłożu łatwo było agitatorom siać 
(ziarno nienawiści, wzywać do konfliktu i 
*— lewu krwi Pozatem przywozili imigranci 

Mwscy z sobą narzędzia pracy, zmniejsza 
le przynajmniej na pierwszy rzut oka po­
rębę ilości pracujących rąk. A. jedną i  przy  

Czyn sprzeciwu tłu®0 arabsk go przeciw i- 
■pnigracyi Żydów, bvł ten strach przed nowo- 
tyrnemi maszynami, który przyczyni! się tak 
jte  w Europie przed stu laty do konfliktóv 
między tłumem rzemieślników a twórcami 
jjnowożyinej techniki. Łódź motorowa dla 
przyby wającycl okrętem do Ja-ffy przyczyni 
la  się do rozruchów w Jaffie w niemmejszym 
iptopniu, niż artykuły nacyonalistycznej pra­
sy arabskej. Locz powoli zeszły i te sprawy 
jz porządku dziennego. Położenie ekrnomicz

ne wykazuje Wnaki poprawy. Przyzwyczajo 
no się nieco riaszyn, a sprzeciw wobec 
emigracyi zind&iti fiest taktem widocznym 
dla wszystkich, że mimo widocznego wzmo 
cnienia się imigracyi żydowskiej w ostatnich 
miesiącach, nie odczuwa się wzmożenia się 
sprzeciwu pizeciwko niej.

Powoli opadła zasJona z oczu Arabów i 
widzą, że jakkolwiek immigiacya przyczy 
ma się dc koiikurencyi, to jednak prawda 
jest, że zwiększona liczba mieszkańców przy 
nosi wiele korzyści. Równocześnie z konku­
rentem, znajduje A'-ab w emigrancie nabyw­
cę ziemi, wynajmującego mieszkanie i pro­
ducenta. W końcu zrozumiał AraL swym

prostym rozumem, że stan jego życia polef 
szyi się znacznie m stosunku do życia; » 
przed wojny i pojął, że jego „pasterze'* c  
szukali go i przestał im wierzyć i pozw ał­
by życie płynęło starym trybem.

Oto punkty styczne między Żydami i Arą 
bami w Erec. Życie codzienne pomoże do 
dosadniejszego .ch uwypuklenia. Obecnie 
można stwierdzić, że położenie jest dobre 
Żydzi i Arabowie zbliżają się do siebi< 
Tworzą się między nimi przyjacielskie stcą 
sunki, Mimoto sprawa nie jest jeszcze roz­
wiązana, Pomyślność rozwiązania zależy ód 
dobrej woli obydwóch stron. 
i H. Kalwaryjskh

deszcze s p ra w  a C a s tig lto n fe g o
(Od naszego 

Wiedeń, 20 grudnia
Sprawa Kamila Castiglioniego ciągle jeszcze 

nie jest załatwiona. Tak 'jak sprawy obecnie 
stoją, nie zostanie ona zapewne nigdy zalatwio 
ną. Kwe.slyi winy nie rozwiązano zupełnie a 
sprawa, która swego czasu wywołam takie 
wzburzenie, poszła nagle w zapomnienie.

Swego czasu przedstawiłem tutaj dzieje tej 
ciekawej sprawy i sądziłem wówczas, ze spra­
wa ta równie szybko zostanie rozwiązana, jak 
szynko osiągnęła swój punkt kulminacyjny 
Po owym sławnym 10 października, kiedy to 
rozeszły się pogłoski o zupełnem bankructwie 
Castiglioniego i o dotkliwych skutkach tego 
wypadku w stosunku do gospodarstwa austrya 
ckiego a zarazem gdy kursy na giełdzie osią. 
gnęły najniższy swój pożion? od początku sa- 
nacyi, nastąpiła niespodzianie interweneya na 
rzieicz Castiglioniego i na rzecz giełdy wiedeń­
skiej, kjtóra doprowadziła przedeiwszystkiem 
do szybkiego podniesienia się kursu a w na­
stępstwie do połowicznego zlikwidowania afe­
ry Castiglioniego. Z banki ;m Depozytowym 
zawarto kulejącą ugodę, według której Casti- 
glioni uznał wprawdzie teoretycznie swe zobo­
wiązania wobec Banku Depozytowego oraz 
swój obowiązek wynagrodzenia szkody, w pra 
ktyce jednak oświadczył tylko goitowóść do za­
płacenia 15 miliardów koron (około 1 milion 
złotych). Na podstawie tej tymczasowej ugody 
prowadzono dalsze peiriraktacye z Banca Co­
merciale. Skutkiem długotrwałości tych rok o . 
wań rozprysnęła się jednak 'jedna grupa utwo­
rzonego przez Banca Comerciale konsoreyum 
(grupa „Fiat“ w Turynie), co spowodowało nie 
dobór około 50 milionów lirów. Wszczęto tedy 
rokowania z grupami wiedeńskimi i londyński 
mi o uzyskanie w to miejsce kwoty 500 tysię 
cy funtów szterlingów. Przez jakiś czas wyda­
wało się istotnie, że grupa banków wiedeń­
skich a z®. pośre)Jnictwem prezydenta Bosla 
także wiedeńskie Dorotheum weźmie udział 
w akcyi sanacyjnej, jednakże Dorotheum jako 
zakład państwowy musiało się . w krotce wyco­
fać a Banca Comerciale nie życzył sobie udzia 
łu banków wiedeńskich i tak rozbiła się cała

A
korespondenta).

la akcja, zanim doprowadziła do czego* kon< 
kretnego.

W  międzyczasie zmieniła się jednak sytuań 
cya radykalnie na korzyść Castiglioniego. —* 
Wspomniana wyżej haussa na giełdzuc wie* 
deńskiej, która w czasie oa 10 października do
1. grudnia podniosła austryackie papieiy przą 
myślowe okrągło o 00 procent, podwyższyła! 
znacznie wartość aktywów Castiglioniego i 
ułatwiła mu korzystne pozbycie większych pcą 
kietów akcyi, Castiglioni podjął więc rokować 
nia bezpośrednie z kilku wielkiemi przedsię  ̂
bioritwami, w których był zainteresowany, je* 
ździł do Monachium, Berlina i Bukaresztu, zaj 
warł nowe umowy i przeprowadził wewnętrd 
ną reorganizacyę, dzięki której likwidacya przy 
udziale Banca Comerciale przestała mu być tak 
konieczną.

Położenie Castiglioniego liiewąptliwie zaleni 
się poprawiło, jakkolwiek jego oświadczenia^ 
lansowane w prasie berlińskiej w postaci inteC 
wiewu, że aktywa jego przewyższają passywai 
o 20 milionów dolarów, są mocno przesądzeń 
ne. Trudno sobie wytworzyć, jasny obraz o oba 
cnej sytuacyi Castiglioniego, faktem jednał; 
jest, że musiał ustąpić ze stanowiska prezy-i 
denta Alpine Montangesellschaft i z wielu po­
dobnych stanowisk. Kredyt Castiglioniego jest 
tak gruntownie zachwiany, że trudno dać wia-i 
rę jego oświadczeniem o zamierzonych przea 
niego wielkich tranzakcyach. W  każdym raz;e, 
zwiększona aktywność Castiglioniego świadczy 
że ciągle jeszcze nie uważa się za pobitego | 
snuje nowe plany.

O obu jego spólnikach, Pawle Goldsteinie 3 
Gabrielu Neumanie, nie słychać już w Więdnid 
oadawna, jak zresztą o całej tej sprawie, Cój 
daje pole dc różnych domysłów.

Dla społeczeństwa austr/ackicgo sprawa faj 
śtiglioniego jest jednak załatwiona. Moment 
stałego niepokoju i niebezpieczeństwa, przeJ 
szkadzający przed rozliczeniem się z CaotigliOf 
nim spokojnemu rozwojowi nie istnieje po więK. 
szej części a to, co z niego pozostało może być1 
nieprzyjemnem dla opinii publicznej ale me! 
groźnem dla gospodarstwa. Dr Otto Deutsch

swoją „Smi :rć zwycięską” , albo „Chrystusa 
'i Piłata", Ta sama bezradna rezygnacya w 
oczach zapatrzonych w złudę i usta te same 
mięsiste, gorżkie i nieme. Ani jednego ph »t- 
na, w któremby człowiek me zajął ośrodko 
wego miejsca, którego wyraz nie byłby tra 
jginzną syntezą całego obrazu, zjednoczenia 
aLuurdu. Tu dopiero uwidacznia się odle­
głość Malczewskiego od impresyonizmui 
choć się jego wspaniałych zdobyczy nie wy- 
jrzekł, przyjmując wyczulenie i rafinament 
(kolorystyczny, ale posiłkując się nim przy 
b izustannaj dążności do redukcji. Poczucie
1 ;onieczności i wystarczalności pozwalają na 
kryć się tematowi z kolorem i jego intenzyw 
nością. Ale najtrudniejsze nawet zadania har 
mcnizacyjne, świetnie spełnione, nie pozwą 
łają mu zapomnieć o związku między czło­
wiekiem a przyrodą — nie w sentymen tal - 
!nem znaczeniu, — o związku, jaki zachodzi 
Jmiedzy wyraźnie wyodrębnioną świadomc- 
tścią a ta siłą która ją odbiera w Cnwili 
Śmierci, Moment ten niezrozumiały staje się 
Iragiczny orzez swoją nieuchronność i pozo. I

stawia w człowieku, choćby najprzykładniej 
godzącym się na ten akt — pamięć minione 
go bytu, melancholię rozstania, co spływ* z 
oczu, warg i bezwładnych rąk postaci Mal­
czewskiego, zrezygnowanych, wierzących w 
konieczność ukojonego spokoju, choć nie wie 
dzą dokładnie dlaczego. Rozmyślnie podkre 
ślam „choć nie ’ viedzą dokładnie", bo napró 
żnobyśmy szukali w tej galery: giów, spra­
wiających’ wrażenie, intelektualnie moonych 
o zdecydowanej, jasnej woli: z ostatnią cechą 
znajdą się twarze tylko postaci alegorycz­
nych, nigdy zaś człowiecze.

Problem ten, głęboko osobisty wielkiego 
malarza — sądzę po skłonności do nadawa 
nia własnych rysów naczelnym figurom — 
jest rozmaicie modyfikowany, ale prawie je 
dyny nawet w scehacł) naród., kontynuują­
cych wielki romantyczny patos Grottgera, 
choć znacznie przytłumiony. Stąd ta dostoj­
ność wypływającą nietylko z mistyczności te 
matu ale i z jego fatalistycznej koncepcyi, da 
jącej taką szlachetną rcdukcyę gestów aż do 
ostatecznych granic, do najogólniejszej syn­

tezy. Artysta wyczuwa prawo przeznaczeń 
mĘ obojętne, jedi ako uśmiechnięte do 
śmierci i życia, nie znające przedziału mte-j 
dzy niemi. Dlatego postaci Malczewskiego^ 
choć cieleśnie olbrzymio rotzrosłe, wybujać 
łe, noszą w sobie zarodek śmierci. T o  są? 
widma raczej, imaginacye, żyjące tylko wj 
czyjejś świadomości. Ich rzeczywistość objg, 
ktywna, konkretność jest niepewna. Zroztłf 
mierny wtedy, dlaczego tyle figur fant< styczi 
nych, z: dzonych w wyobraźni ludowe,, fau­
nów i poczwar okropnych w zetknięciu się,. 
z ludźuiij

Ale nie chcę zapomnieć o jednej rzeczy* 
jest często i jakaś słodycz w tej śmierci, n :i«f 
pla ją jakaś nadzieja w ukojne miłosierdzie*; 
Spływa to czasem u artysty z postaci Ćhrwj 
stusa. a czasem z rozległych, bezajresnyclf, 
pćl polskich, które każą do siebie powrócić1 
zmęczonym Nie przypadkowe to uczucia} 
wiary i miłości, znajdujące tak liczne doWO< 
dy ni* ‘ ylko w samej anekdocie (treści) ma­
larskiej. (W zast.) M. W-
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WIELKIE ZYSKI lsoi'e kipi. ił® niieie
w  jed nej m a s im b il

Piodukcya .”000 klgr. najpiękniejszej 
mąki dziennie.

zapewnić może tylko motor ropny

„ B u i m o ® "
Lanzą zużywający dziennie ropy za zJu- 
tycn 4*— Służy jako siła popędowa do 
młocam', młyna, tartaku i t. p., a jako 
siła pociągowa zastąpi w zupełności 6 

par koni. Ciągnie 7000 kg.
4gM|da( w ri hu mole codziennie 

każdy we firmie

„ŻELIWO", Kraków, Zw iirzyn t^ck^  33. — Tal. 2532.
6J3*

Centrralna Reprezentacja na całą 
Poiske urit.a

Nieudały eksperyment bolszewicki
U padek giesay pracy po  je j 6-BetnHm Mnieniu*

Buz rozgłosu i bez sławy uśmiercono pań 
stwową giełdę pracy w Moskwie. Sześć lat 
<trwał jej żywot. Założona w styczniu roku 
j!9l8, miała służyć do regulacyi życia gospo 
'darczego Rząd bolszewicki był bowiem zda 
ma, że skomplikowane stosunki rynkowe i 
.wzajemnie wpływające na siebie warunki po 
'dąży i popytu można uregulować zapomocą 
rozkazów. I.1 ustępstwem tego błędnego mnie 
;«nania było tworzenie w każdej miejscowo* 
lici, liczącej ponad 20.000 ludzi giełd pracy. 
'Każdy, .mogłaby to być władza państwowa, 
{przedsiębiorca prywatny, czy też nawet czło 
{wiek zwyczajny; gdy potrzebował urzędni­
ka robotnika czy handlowca miał obowiązek 
ewracać się du giełdy pracy z przedstawie­
niem swego życzenia, a giełda poś-edniczyła 
Iw wyszukaniu odpowiednich sił, które znów 
{zobowiązane były pod surową karą nie przyj 
taować żadnych posad, jak tylko za pośredni 
ctwem giełdy Państwo znało tylko dwa ro­
dzaje ot ywateli. 1) robotników i 2) pozbawio 
nych pracy. Ci, ostatni tylko wtedy byli tra­
ktowani, jako bezrobotni, gdy stwierdził to 
wpis do księgi giełdy pracy. Każdy, kto 
fctracił pracę, musiał natychmiast o tern za- 
zawiad imiać giełdę, w przeciwnym bowiem

Wypadku nie otrzymywał karty bezrobotne 
go. Codziennie więc kolosalne ogonki oczeki 
wały swej kolejki przed gmachem giełdy ro 
botniczej. Całe dnie i tygodnie wystawano 
pod budynkiem celem otrzymania karty za 
świadczającej stan bezrobotny. Kto już otrzy 
mai kartę, musiał znowu co tydzień zgłaszać 
się i wystawać znowu w ogonku, celem za­
znaczenia tygodniowego zgłoszenia się,

Bez pośrednictwa giełdy żadnej posady 
nie mógł objąć ani urzędnik państwowy, ani 
kwalifikowany robotnik, ani służąca domo­
wa. Wszyscy zatem zobowiązani byli przejść 
swoją kolejkę przed giełdą robotniczą. I że­
by to chociaż istniały jakieś widoki pomyśl 
nego wyniku. Przyczyna tego nie leżała tylko 
w tem, że podaż była wielka, a popyt mały. 
Beznadziejność położenia spowodowana by 
ła raczej organizacyą samej giełdy- Każdy 
bezrobotny musiał otrzymać kartę, Mór aby 
mu umożliwiła życie. Karta stwierdzająca 
brak zajęcia bardzo często umożliwiała han 
del i spekulacyę rozmaitym ciemnym indy­
widuom.

Sama giełda robotnicza m:ała rozmaite od 
działy. Poszukujący pracy zgłaszał się w od 
dziale, który uważał dla siebie za odpowiedni*

Każdy taki oddział rejestrował tysiące sta­
rających się. Jeżeli wpłynęło jakieś żądanie 
pewnej kaieg^rji robouiikć w, czy uizędnŁ- 
ków, natychmiast zawiadamiano o ten: odno 
śne oddziały, „Niestety" przypadkowo lah 
się zwykle zdarzało, że „akurat" polecani 
specyaliści nie mieli pojęcia o pracy w dzie­
dzinie zawodu, w którym chcieli pracować.; 
W  myśl jednak obowiązującego postępowa­
nia nie można było danego kandydata a li- 
mine odrzucić, kandydat przeciwnie musiał 
w ciągu swojej pracy udowodnić, że nie jest! 
zdolny do pracy, do której się zgłosił. Dzięki* 
podobnej praktyce bardzo często „kwaUfikoi 
wany“ robotnik psuł maszyny, kwalifikował 
ny „bilansista" zestawiał fałszywy bilans 3 
powodn nieumiejętnego prowadzenia ksiąg.
Po upływie czasu wyznaczonego na prakty 

kę i po otrzymaniu wynagrodzenia za ti-w, 
„dni robocze" wracał niefortunny Kandydat! 
do biura giełdy. A  tymczasem prawdziwi fą 
chowcy oczekiwali nadal swej kolejki.

Skutkiem takiej polityk:, sami za­
rządcy fabryk, nawet komunistyczni, unika* 
li styczności z giełdą i nie zwracali się tan, 
po robotników. Lepiej przecież obejść siąj 
bez urzędnika, czy robotnika, aniżeli nara­
zić się na tak kolosalne straty, jakie przytul 
sili ci praktykujący „fachowcy".

Często pracodawcy angażowali robotni­
ków bezpośrednio, narażając się na surowe! 
kary. W wypadkach zaś piocesu, wychodzi* 
ło na jaw, że w urzędach' giełdy, panował sy 
stem protekcyjno-korupcyjny.

Mimo jednak tego, popierał rząd rosyjski 
nadal giełdy, gdyż te niejednokrotnie urno 
żliwiały egzystencję wielu rodzinom. I tak 
we wrześniu br. zarejestrowano l,400.00f 
bezrobotnych. Dokładne zaś badanie wyka* 
zało, że z tej liczby nawet połowa nie była; 
zdolną do pracy. Pomiędzy tym: bezrobotny 
mi byli tacy, co własnvmi jezdziii auta­
mi po ulicach Moskwy. Wielu bezrobotnych1 
znalazło umieszczenie w więzieniach’ za kra1 
dzieże; wielu wydalono z miast za spekula’ 
cye niedozwolone i to pod płaszczykiem kai? 
ty z giełdy, która zapewniła bezkarność, j 

Długo broniono tej placówki komunizmu^, 
O upadku zadecydował ostatni kongreą prze 
mysłowy, uchwałą z listopada br. zamienió 
no giełdę na państwowe biuąo pośredmetw 
pracy.

te ircztimiia i fiNitmri
w  Rosyi b o iu e w ic M e l.

Według niedawno otrzymanych wiadomość.1. oda 
były się ostatnio znowu liczne aresztowania pu* 
śród „Ceirej—syonistów" w Rosyi. Z pośród are­
sztowanych znaczną część wysłano) do różnych, 
miejscowości Syberyi, tiak, między’ iruiranl narat*

ir
®. N. FRENK.

lv» (Przekład Ludwika Frenka'.

Praw Le wszystkie prośby zostały uwzględnione 
całkowicie, lub przynajmniej częściowo. Udzielano 
Żydom koncesyi. na utrzymywanie szynków i 
karczm, zezwoleń na osiedlanie się w miejscowo­
ściach, gdzie Żydom nie wolno było mieszkać, na 
nabywanie dóbr ziemskich. Kilku nawer wydano 
przywileje, zwalniające ich całkowicie od wszyst­
kich ograniczeń prawnych. Oczywiście, że eto tego 
czy petent rzeczywiście dokonał tego, na co się 

powołuje, czy był wierny władzy rosyjskiej, czy 
nie, nie przywiązywano wielkiej wagi. Aby uzy- 
Iskuć to, o  có się prosiło, wystarczało napisać w 
prośbie, że się podczas powstania poniosło straty 
łwateiryalne i moralne z powodu swego przywiąza­
nia do Rosyi.

Budulec na odbudowanie spalonych zabudowań 
dawano każdemu, kto o to prosił.

Kahałowi warszawskiemu polecono sporządzić 
dislę Żydów, poszkodowanych podczas powstania 
i  zasługujących na Otrzymanie koncesyi.
, Wszyscy Żydzi, wymienieni w liście kahału, w 
liczbie 35, oti zymali konccsye. 
v Bafldao ciekawe jest, kogo kabał umieścił na 
fcwej liście. Podać tu możemy cli arak tery styeżny 
takt: między 85 Żydami, którym wówczas udzie­
lono koncesyi, znajdował się lcie Meir Alter. pó

źniejszy słynny cadyk z Góry Kałwaryi. Alter ni­
gdy nie był szynkarzem i Koncesyę swą natych­
miast sprzedał komu innemu.

Kabał niej Wymienił, jakie właściwie straty po­
niósł Icie Mcir podczas powstania.

Na wniosek kahału wielu Żydów w Warszawie 
otrzymało wsparcia pieniężne w rozmaitej wyso­
kości.

Należy jednak zaznaczyć, że jak to pisze Abra­
ham Winawer, późniejszy członek kahału, wielu 
Żydówr warszawskich spogromywanych podczas 
powstania, nie chciało prosić o wsparcie, Uważali 
oni, że „nie trzeba lać wody na młyn rosyjski’.

III.
Engel wkrótce zaczął dbać o  swe interesy wię­

cej, niż o zwycięstwo rosyjskiej polityki. Przy or­
ganizowaniu władz państwowych w Polsce prze- 
dewszystkiem troszczył się o swych ludzi. Furman 
ożeniony z jego córką, został mianowany dyrekto­
rem Komisyi Skarbu, czyli fkk tycznie ministrem 
Skarbu Królestwa. Engel sprowadził również do 
Warszawy swego dawnego znajomego z domu 
Pereca, poganiacza Koniara, kitóremu Furman 
oddał dzierżawę monopolu tytoniowego i różnych 
innych państwowych przedsiębiorstw. Zięć Fur­
mana, zruszczony Niemiec, Kreisenson, został za 
prolekcyą Engla wyższym urzędnikiem biura dy­
plomatycznego namiestnika. Tytułem posagu otrzy 
mai on miasto Radzymin, należące wówczas do j 
rządu. Furman by zwiększyć dochody z tego miasta | 
przeniósł tam z Warszawy seminaryur* dla nauczy 
cieli ludowych. i

Ci trzej przechrzci—Engel, Furman i  Knofeu-i 
wkrótce zaczęli obracać się w kołach najwyŁJiej 
arysilokracyl w kraju.

Rozpoczął się wtedy znowu, okres prześladowali 
i ograniczeń prawnych żydów. Engel i Furmani 
starali się dowieś( namiestniku. ,vi i poMsnej ary* 
stofcmcyi, że trzymają się zdała </? Żydów i M 
swoich czynach po.hodują xę dóbrofli puaStWi 9  
nie Żydów.

W rzeczywistości jednak Engel dążył do 
pszenia, bytu swych byłych wspóiwy zna wców, 
czynił to na swój sposób, na sposób gorliwe 
neofity. Doszedł cm do przekonania, że dobro 
stws [ wyświadczone Żydom, nie prowadaą doi i 
Wielu utrzymało koncesye na szynki i I ihżm},1 
innym w inny sposób rząd przyszed. z 
lecz to wszystko nie wpłynęło na zmianę rc 
wego położenia Żydów w kraju. Zajmcją suę o  f  
nadal drobnym handlem i pośrt lichwew a po­
nieważ nie'mogą z iegu wyżyć, są zmuszeni i Szer­
pa ć swe zarobki, skąd tylko się da. nie przebiera­
jąc w środkach, nie mając możności Tąp, na pc* 
uczciwej drodze.

Ten sbatn rzeczy był hardz" szkodliwym ®a & »- 
ju i dła samych1 Żvdów. W st«r.,ch polskiej arysto* 
kracyi niejednokrotnie wypowiadano zdarne, że Zyt 
rtzi w warunkach, w jakich żyją obecno* są ele­
mentem zgubnym dla kraju, trzeba więc zmianiL 
warunki ich bytu, any się stało. pożytecznymi oł»y“" 
wałf-latni. Należy dążyć do tego. by raźna zawsze 
przestali uprawiać działalność szkodliwą dla ogóhł 
i im amym nie przjmoszącą żadnej korzyści, 

Jpałszy ciąg nastąpi)
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Sie ustalono, iż A. Gtuttfelda i N. Ba^wczówae 
6r słano do miejscowości Turuchańshiej, ■ która 
pclioid za najokropniejsze miejsce w Syberyi.
:r Z [akii zac’ętością bolszewicy obchodzą się ze 
swioiini poldtj cznymi przeć wirkami świadczy fakt, 
£ż powyższj eh towarzyszy wysiano bez uprzednie 
¥ ° .  uwiądomiieuia ich,, nie u ano im sposobności 
pożegnania się z rodziną unii zt.brumi,a ze soną cie 
jdej bielizny i jedzenia na diogę.
' Otrzymano szereg informacyi o nader ciężkiem 
Jpotożeuiu liSatęfy.allem aresztowanych i zesłanych 
fs Rotsyi. Wielu z nich zachorowało w więzieniach 
'f araku c*epłej bielizny—odzieży i z głodu.

Natychmiastowa pomoc materyalna jest konie-

Działalność l i a i  żul inwalidów
w  Krakowie.

KW LZC/elnie wypełnionej sali kdiiału odbyło się 
#3 grudnia 19ż4 Walne Zgromadzenie członie ów 
iZwiązku żyd. inwalidów, wdów i sierót wojennych 
W Krakowie. Z przedstawicieli władz zauważyli- 
fcny na sali p. naczeLiikia Wj działu emerytur i rent 
Łeby sisu-boi\ ej w Krakowie nadradcę Arcta, z 
(wydziału koncesyjnego Izby skarbowej p. komisa- 
Jtta' Laskę, z wydziału opieki społecznej Magi- 
ktraltlu krakowskiego p. Dra Bonie kiego, 
i lito krótkiem zagajeniu i uczczeniu pamięci zmar 
|ych członków omówił zapobiegliwy i sprawie bar 
■Izo oddany przewodniczący Związku p. Bachner. 
jK wyczerpuj ącem i rzeczowem przemówieniu dzi- 
■'ajcz._ położenie żydowskich inwalidów, wdów i 
uerół 'wojennych oraz stosunek władz do tychże. 
Na licznych przykładach wykasuje nowca, z ja-

Eji trudnościami walczyć musi na każdym kro- 
Związek, by nie dopuścić do pokrzywdzenia 
ofiar wojennych.

, UstiaWiai inwalidzka — wywodzi mówca — z r o

^1921 dotychczas nie jest1 wykonywaną należy- 
włatuze Wojskowe systematycznie obcinaj ą 

tero >enta przy' ustalaniu stopnia niezdolność, za- 
prohłworwej, wizy a aj*ąc do ponownych badań lekar- 
wkSucti nawet tych inwalidów, których Lale( two 
B. ś/topień nóitzdolnośći uustał już na stale unormo- 

np. inwaliuów z a: pu tw. nymi nogami 
lie celem stwierdzenia czy inwalidzie 

ypaJkiam nugą nie odrosła, — krzywdzi się 
ofiary wojenne puzy nadawaniu koncesyi ty- 

niowych, które są przyznawane prawie wyłacz- 
nóe tylko protegowanym przez partyę endecką nie 
jttałatwia się próśb o  kapitałiracye renty inwalidz- 
Rtej, brak jakiejkolwiek indcyr.ty wy ze strony Jńa- 
tgistaatu krakowskiego ii żyd. gminy wyznaniowej 
!W sprawie ulżenii i doli inwalidów — to "'szystko 
tezy arniki, które się złożyły na wielką nędzę pa­
nującą w rzeszach żyd. ofar wojernych.

"Wśród takich warunków i nastrojów' ipraca była 
jtoaid wyraz uciążliwą. Tak z usilnego jak. i druko­
wanego sprawozdania' za rok 1924 widocznym był 
(ógrom pracy. Dla sżerrgu inwalidów i wdów słwo 
trzcino podstawę egzystencyi, uzyskano — mimo 
licznych przeszkód amy semickiej natury — nielicz­
ne kioocesye, udzdelouo wielu członkom pomocy 
lekarskiej dzięki bezinteresowności 3C leikiarzy i- 
Kna «mm.ie w drukowa nem sprawozdaniu wymienio­
nych, udzielono licznym członkom pomocy pra­
wnej dzięki bezinteo esów noś ci Dra Teodora Mc-1- 
lęnera, dastfaruzuuiu w wielu wypadkach. lekarstw 
im rachunek Związku dzięk̂  25 proc. uldze cenni­
kowej Zc strony apteki p. Ehrlichowej, rozdano 
liczne zapomogi w: naturze i gotówce, udzielono 
draczUTch poży. zek ua warsztaty pracy, Aparat 
jfcaś adrijandsiacyjiiy pod osobistym kierownictwem 
przewod-łlczącego tak sprężyście i wzorowo dzia- 
II >ł, że Związek może się pochlubić załatwieniem 
1645 spraw w ubiegłym roku administracyjnym. 
Szczególnie miłe wrażenie zrobiło, że Związek 
Rozwinął nad dziećmi żyd. inwalidów i wdów wo­
jennych opiekę szkolną, rozdając wszystkim bez 
[Wyjątku bezpłatnie książki i przybory szkolne 
przez cały rok i umożliwiając w ton sposób po- 
■L iesienie poz': -mu umysłowego ofiar wojennych. 
Sprawozdanie liyło dowodem sprężystego kiero­
wnictwa cganizacyą^ toteż obecni nagrodzili ży- 
Weną oklaskami przemówienia swego zasłużonego 
przewodniczącego. Owacyjnie też oklaskiwano nad 
radcę Arcta ńaczćlnika wydziału Izby skarbowej 
su jeoo serdeczne oddawanie się sprawom inwali­
dzkim.

Na wniosek komisy rewizyjnej udzielono ustępu 
Jącemu wydziałowi absolutorym, poczerń wybrano 
nowy wy*L U ł i kotmisyę kontrolującą.

W  dyslcusyi zabrał między innymi głos p. Dr. 
Fensterblau, z widoczną tem'encyą pozyskania 
rzesz inwa1idzkich dla' Idei socyalń tycznych i by 
W tan sposób nadać Związkowi kierunek partyjno*

polityczny. Przeciwko temi występował' wszyscy 
następni mówcy, stojąc na słusznem stanowisku, 
że Z wiązek mmi pozostać jak dotychczas apolity­
cznym,

Na wniosek p. Dra; Mołkner™ icawalono jedno­
głośnie zmiany statutu w sprawie wysokości wkła 
deK czionkow ski-cJh składu wydziału, reorganiza- 
cyi sądu polubi .ynege i kreowania filii powiato­
wych Związku.

Wyrażano sihic zdz iwienie. iż Prezydyum gmi­
ny wyznaniowej izraeiickiej w Krakowie> do któ­
rej zakresu działania należy również opieka spo­
łeczna, nie wysiało swego przedstawiciela na po­
wyższe Walne Zgromadzenie.

Życzymy Związkowi żyd. inwalidów dalszej o- 
wocnej i skutecznej pracy.,

' W  !Zqu 5 ifiilnZ: Mm
W azupełnaeniu powyższego sprawozdania poda 

jemy jeszcze kilka dat z drukowanego sprawoz­
dania Związku ża czas od 11 grudniu 1923 do 30. 
listopada 1924.

Przychód w złotych (okrągłe cyfry): Saldo roku 
poprzedniego zwaloryzowanie) 472; Subwencyc rzą 
dowe 000; Wkładki członków zwyczajnych 674; 
Wkładki członków nadzwyczajnych 9,780; Datki i 
subweneye prywatne 261; Dochody7 z zabaw i żbió 
rek ulicznych 16,347; Czynsze z szafek ulicznych 8; 
Datki na fundusz bud. domu żyd. inwalidów, wdów 
i sierót w:ojennych 1,672; Amerykański fundusz po 
życzkowy 4,680; Datki prywatne w niWurze 6,590; 
Różne 1,0-16. Ra-zem 41534 zł.

Widać stąd, że na duszę żydowską w Krakowie 
nie wypada nawet 1 zł. dla celów inwalidzkich, o- 
czywiócie, jeśli pominiemy— podatki, które wszak 
również idą w części ua inwalidów, w jakiej zaś 
mierze na inwalidów żydowskich wykazuje powyż 
sza pozycya: „subv eneye rządov e".

Wśród .obchodów największą pozycję zajmują: 
pożyczki na warsztaty pracy: 14355 zł. następnie 
zapomogi w naturze: 6590 zł. i zapomog* doraźne: 
5222) Rażący stosunek wydatków biurowych dó o- 
gółu dochodów (niuro i inkasent 77o6 zł.) mógłby 
poprawić się przez powiększenie się dochodów. 
Wiadomo bowiem, że aparat administracyjny mu­
si przy średnich agendach być prawie taki sam, 
jak przy agendach wielkich.

Przediewszystkiem tedy pozycya wkładki człon 
ków nadzwjrczaj-nych powinna się w ty n roku po­
troić! Będzie to dowodem, że społeczeństwo maśze 
żywo się interesuje iosem nieiszeześliwycł!

KADESUUE.
2  a  sr t/ fc -.y k c  t ą  f t e d o k e y f f  u l a  o d p o w l s c t a .

[Wir!
według najnowszych paryskich model1 

z uwzględnieniem indywidualności każdej 
twarzy wykonuje Salon dla Hań' LOL*! BAULR
lJ8iI dawniej

KEL. BACHNER
Kraków , ulica Poselska L. 16, I. p.
(dom narożny Grodzkiej, gdzie restauracya Kosza).
Manto, im  twarzy, mycie płowy, peraki na zatawy.

Zdolne ekupedyentki
które już pracowały w dziale obuwia przyj*mie 

Fabryczny Kafi&zyn P b u w la

Braci Klein, Starowiślna 17
(naprzeciw kina „ Uciechy*)

CREMY
Crem de Rosa, Crcm de Cacao Crem ae Vanille, 

Crem de Mokka, Crenr de Banannes
d o  nabycia w  fabryes w ó d e k

T. IMMERGLGCKA
w  Prkanlku-Czarw onym .

Najnowsze, najtańsze m.
E naj> ilor iantsze

■ inożnj nabyć po cenach lufc*
- - * 9 9  j f  HNg I I I  j  cznie zniżonych u finuy

Adolf Braciejowsld
iM Kraków , ulica Grodzka L  4 '

Gdy się dziadek 
do babci zaiecał
sprawiał jej na Gwiazdkę niespodziankę V. 
postaci wspaniałego kosza podarunkowego1 
M e i n 1 a,

W  rzeczywistości nie istnieje stosowniej* 
szy podarek na Cwiazdkę i Ĵ  jwy Rok, jak* 
kosz Meinla, wypełniony najwyborniejszą 
czekoladą i prelinkarrji Meinla, najlepszemii 
mieszankami kawy i herbaty Meinla, koksa* 
mi itd.

Koszyczki podarunkowe na Gwiazdką 
i Nowy Rok otrzymać można w każdenr, do^ 
a omem zestawieniu we wszystkich filiacU 
firmy Juliusz Me i t t l ,  zał w r. 1862.
u L.Uw - MiiiiMi' ■- 1 r aaagg—
J l! 1 W S IA  M AŁOPOLSKA F(.BRYKA 
ZWIERCIADEŁ i SZLIFIERZU sJ a U

Sp. z egr. odp. 
poleca: Lustra i sxyby azlirowane do 
inkitli, lustra w larnkacb niklowanych 
i patentowe m  aeszcxułkach, szyby 
i lustra w każdej wielkości na składzie. 
ZamówieLia przyjmuje biuro fabryki

K rara tiri l» 60, t
Telafon Nr. 4078, fabr. U S 5 .

I

to obecnie najlepsza, a przytem najtańsze 
i najciszej pisząct

. n it^ zy ra  dc p isan ia .
Żądajcie oferty i prospektów od firmy :

2806

Telefon 15 Li

Najdogodniejsze warunki zaoł tM.

Zasttjpjtv;o prawdziwi] i najlepsze1 
'Li* RAN AR VI !Y rancus..
fabr. COTREM ER Gy::4E'i Lyon-France

zostało powierzone firmie

D. RE1TIG Kraków
6.ulica iw. Gertrudy L.

TELEFONY- 3438 i 3407.
Adre i tel^jraficzny: „ DERFT3G1 |
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Czekolada sswaicars^ A. & W. LINC 7. Bern
Konfitury E konserwy tn g ^ ik ie  {ROSSĘ & BLACKWUL, London
Sardynki franci skłe GUSTAKE PENANROS.

cra z wszelkie inne artykw y ko lon ia lne  i delikatesy d o  nabycia wyłącznie hurtownie u firmy

PERLBERCiER i SCHENKER
T«l- 308 5 4276. Kfî scow, grodzka 4&. T f u -  308 i 4276.

Towarzystwo Ubezpieczeń
6

S. A.
*.ał.wr. 1892 w Warszawie zał.wr. 1892
rozpoczęło swoją działalność na tutejszym 
terenie i przyjmuje na najkorzystniejszych

warunkach

Ubezpieczenia
O g n io w e , kradzieżow e, transpor-
fewe ©ras SsfćJdk© 8 .fe?ypadk©ws.

Kierownikami Jeneralnej Reprezentacyi na 
zacnodnią Małopolśkę i Śląsk cieszyński zostali 
mianowani PP. Bernard B ober I Maksy­
m ilian Friedrich.

Biura znajdują się

I  K i a t e ! , l ! !!!. G M  L li.
Centrala:

w  W arszawie, Pb M ałachowskiego 4.
Dyrekoya Oddziału 

we Lwowie, ul. Rulewskiego L. &.

Zdolni zastępcy poszukiwani.

Podziękow anie.
chirurgowi, WPanu D rcw l {gnącemu 

Sc^enkOTOW l za troskliwą f bkuteczną 
kilkakrotną pomoc lekarską, składam ser­
deczne podziękowanie

Am alia l eldblum ow a.

Pocztówki z widokam!
miast i zdrojowisk w wykonaniu ba,-wnem 
, chromolit ogr aticznem, ś wi atłodru kowetn 
!(Lichtdruck), trójbarwnem, wykonują szybko 
lipo niskich cenach

Zakłady Reprodukcyjne ,,AKROPOL, 
Kraków, Lwowska 36.

Gen, Zastępstwo:
Salon MaUrzy Polskich Henryk Frist, 

Kraków, Floryańska 37.

! Towarzystwu ubezpieczeń „ORZEŁ** w 
,Krakowie, ul, św. Gertrudy 24, względnie 
'Dyi ef torowi Schongutowi składam tą drogą 
(podziękowanie za rzetelne i szybkie wypła- 
icenie odszkodowania za spalone w moim 
rklepie towary
_ Jakób Grynberg, Kraków, 11. Grodzka 69.

Dyrekcya Krakowskiego Zakładu Czuwania
ostrzega PT. Kupców przed narazie m ewy- 
krytem indywidyum, oszustem, który podszy 
wając się pod płaszczyk Zakładu wyłudza 
od poszczególnych firm mniejsze, lub wię­
ksze kwoty. Zawiadamiamy po raz dragi, że 
do pobierania jakichkolwiek kwot na nasz 
rachunek jest wyłącznie upoważniony inita- 
sent, zaopatrzony naszą legitymacyą i tylko 
natenczas, o ile przedłoży kwit kasowy, opie 
wający na daną kwotę, na którym widnieje 
pieczątka naszej firmy. 2692

P o d z i ą
Mając lat 50, dostałem rupturę (przepukli­

nę pachwinowo-mosznową). Z początku za- 
stosowywałem bandaże różnych systemów 
i specyalnie przez trzech banJażystów robio 
ne, Musiałem jednak po kilku dniach nosze­
nia, porzucić takowe i chodziłem, od kilkji 
lat, bez bandażu przepuklinowego. Zachęco­
ny ogłoszeniem o skuteczności bandaży prze 
pukiinowych, wyrabianych przez p. M. Tille- 
manna w Krakowie, przy ulicy Szlak 39, —  
udałem się do Krakowa i tenże dostosował 
mi podług wymiaru spęcyalnej metody ban­
daż, który nosząc, czuję się, jak odrodzony. 
Mam obecnie lat 66 i chodzenie bez bandażu 
Pańskiego, mnie, jako lekarzowi, byłoby ko­
losalną przeszkodą w mej pracy. Za to skła­
dam p. Tillemaunowi serdeczne podzięlcowa 
nie i polecam go tan samo innym cierpiącym- 

Dr. med. Adam Sterczyński, Warszawa.

Nadeszły najnowsze zdjęcia płyt gramofo­
nowych najsławniejszego nadkantora

S. ł INKASOWICZA, 
jako tez najnowsze szlagiery, tańce, optrysła 
wnych śpiewaków włoskich, zdięcia znako­
mitego króla skrzypków Efin Schachmełster, 
LEOPOLD HITTERRR, Hurtowny skład 
instrumentów muzycznych, Kraków Grodz­
ka 43,

Przegląd gospodar zy
W SPRAWIE PATENTÓW NA WYSZy NK AL­

KOHOLÓW. Min. skarbu zwróciło uwagę Izb skar 
bcwych cyikuiUrzem z 7 grudnia br. 1. 2742] VIII. 
że dodatki gminne do patentów na wyszynk alko­
holów mogą być ipekierane tylko na podstawie pa­
tentów z r. 1924, a nie na podstawie podwyższo­
nych patentów na r. 1925.

WALORYZACYA UBEZPIECZEŃ WYPADKO 
WYCH. Komisy? międzyministeryalna postano­
wiła zwaloryzować renty ubezpieczeń wysiadko­
wych w stosunku 70 proc. sum wpłaconych. Wypła 
ty rent i wszelkie rozliczenia z tego tytułu prze­
prowadza lwowski zakład ubezpieczeniowy.

.NOWE TAKSY MINISTERSTWA KOLE] . Mi­
nisterstwo kolei wprowadzę z dn. 1 stycznia 1925 
r. nowe taksy opłat, pobieranych przez kolejowe 
ageneye celne za załatwienie formalności celnych 
i za wykonywanie w urzędach ■ celnych robót fi­
zycznych pizy odprawie towar ów w przywozie 
i wywozie.

Przy opracowaniu nowych taks ministerstwo 
kole: w miarę możności starało się uwzględnić 

' potrzeby górnośląskiego i maiopolskśego przemy- 
| słu górniczego, przez obniżenie opłat wywozo­

wych do norm na podstawie ścisłej kal- 
kulacyi handlowej, umoź’ iwiającycn eksporterom 
krajowym wywóz za granicę towarów, i tanowią- 
cych !przedmiot masowego eksportu, jako to wę­

gla kamiennego, rudy, soli, przetworów ia tu r 
wych, dolomitu, kamienia wapiennego i innycŁ

Osiągnięto dość znaczną, bo wyno&zącj od 5C 
c i o 80 proc. redukcyę opła ' w stosunki, do norm 
ustalonych według obecnie obowa .zdjących tak.1, 
klóre były ogłoszone w nr. 2 i 6 Dziennika Ustaw
11. P. z roku 1924.

Pod względem przywozu nowa laksa komisowe­
go przówii-duje niższe normy komisowe dlf ca o- 
wngonowych przesyłek towarów wwuyci od, cła 
np. szmelcu żelaza, który opuaoać nęódr 5 zł od 
wagonu 15-tunowego, gdy według Jlaksy, obecnie, 
obowiązującej, opłata ta wynosił 1 zl ud1 tony, czyli 
15 złotych od wagonu 15-ton owego.

Natmiast nowa taksa komisowi go w nieznacz­
nym tylko stopniu podnoś, niektóre stawki pray- 
wozowe ii inne, które według oneemu unowiązufią- 
cych taks są zbyt ni skat i nie pokrywają 
własnego.

Ze sportu.
Od dawna oczekiwane z zainteresowaniem n w ą  

dy Austryi z Hiszpanią przyniosły tej w taUwj 
aczkolwiek przewidywane lecz faktycznie przypad 
kowe i z przebiegu gry niesłusoua w y t ip lUft  • 

Hiszpania—AuStrya 2:1 £1:0).
Barcelona 21 grudnia. 1924. Zawody b. iotaemu- 

jące, reiprezentacya Austryi lepsza. Pierwuu)) 
bramkę uzyskuje Hiszpaniia przez płowego hąOBZb-t 
ka Juanlteąui. Po pauzie wyrównuje Horwath. Au-* 
slrya w wielkej przewadze. Mmoio udaje się SiP 
mitierowii uzyskać zwycięski punki.
Sędzia Baretlte (Belgia) przeoczy! tuż przed koń­
cem karnego na korzyść Austryi i ulegał CujpłCr 
ierorowi publiki. Widzów około 25.000.

Austry-a, We Wtediiiu spokój. Zaledwie kil­
ka kasowy cl przyjuNolskich spotkań, które ani uąe 
iczbi© zebranej publiczności ac kasyerom nie 
przyniosły zadowolenia.

gpo-t lul>—Wacker 2:0 (09)). Ruaolishugel—Lir 
cholton 2:0 (0:0), Hertha—SLoraki 1-1.

Niemcy: barldn. Hertha—Kickers 4:1, T. Brnssaa 
—Union 3:1. (

Hamburg. Senzacyjne zwycięstwo Altony nad 
Hamburger S. V. 3:2. Wandsbeck—Yicitró? Id ,

i

Dr Celnarowski został ponown e wybrany pre­
zesem CracovLi. Wiceprezesami wyl ano Di Hio- 
dija i Kowalskiego.

Poseł M. Dąbiowski otrzyma! tytuł protektorA
Gracbvii.

Sekcja ślizgawkowa Makk»bi rozwija się b. po­
myślnie. W ciągu tygodnia zgłouiło się 150 czyn­
nych członków, którzy korzystają z fachowych rad 
sekcyi.

Kolarze Makkabi trenują: przez zimę na wtadcacb
w Żyd. szkole ludowej.

Wiele powa-żnych osobistości z Krakowa, jak ró­
wnież i liczni przedstawiciele handlu, przemysłu 
i hainkowości zgłosiło się dc pracy organizacyjnej 
w Makkahi.

— „SEKCYA ŁYŻWIARSKA" KS, CU AUOYIA 
otwiiera w najbliższym czasie ^ezon,

a a a K M W M M i n w
O JĘZYKU W OBROCIE POCZTOWYM. Mini­

ster przemysłu i handlu podpisał rozporządzenie 
o języku w obrocie pocztowo, telegraficznym. Róż 
porządzenie to dopuscza w obrębie województw 
wschdnich, wymienionych w ustawie o  jęŁjku urzę 
dic>wym używanie języka i allabetu indności tubyl­
czej, z zastrzeżeniem, iż nazwu noejsacwości iau- 
si być podama w brzmieniu urzędowym. Z języków 
obcych dopuszczona jest także łacina, język hebraj 
ski oraz japoński, pod warunkiem używania sil*-, 
betu łacińskiego. W obrocie telefonicznym ogrąnL 
czeu żadnych niema, I



KRONIKA.
Kraków, 23 grudpia

Już czas ■■■
£vięło ebianuLi — święto maluczkich cieszy się 

* rokiem każdym caraiz głębszym resotnansęrr 
jwśróa młodzieży i ludności żyd. wogóle. Jeszcże 
oigdy nie widąć było takich nieprzejrzanych tłu- 
i£Aw młodzieży i starszych w świątyni postępowej 
jjak onegdaj, w niedzielę popoł., przy zaświeceniu 
pierwszej świeczki. Z zapartym tchem słuchała 
płodzie! podniosłego kazania, rabina Dra. Thona 
O cudzie przeszłości i o cudzie teraźniejszości. Chór 
Odśpiewał [pieśni religijne i pieśni „Dort, wo die 
Bteder,„“  Zbierano na Fundusz Narodowy, na zie­
mię w Erec... Dobrze się dzieje, że młodzież na­
sza coraz goręcej, raźniej serdeczniej skupia się 
koło tego pięknego święta, którego pieśń i światło 
zagrzewa nam serca w pamroco nieszczęść i nie­
doli...

Wy maili, nie dajcie spokoju rodzicom, którzy
0  chamce zapomnieli... Niech Wam zaświecą świa 
setka, niech Wam opowiedzą, jak to było kiedyś, 
Os.wno, dawno. , jak znowu kiedyś nyć może...

Niech .Wam zaiskrzą się oczęta, rozraduje du- 
ltzyC3KiB... Tak nam trzeba trochę radości ii śwatła.

A jeśli rodzice aaponuńełfl, opowiedzcie Wy im, 
kagrtsejoŁe Wy im serca... Włóżcie im Menorę do 
xękL,. Niech świecą... niech sobie przypomną...
, W  okufleb dudełnicy żydowskiej migocą świaiel- 
ka„ skromne, ciche, nieśmiałe... Wczoraj dwa, 
Khdś trzy... córa*, więcej... Jedyne światełka... go- 
du*u. Na radość, na pokrzepienie, na otuchę, na 

i siłę,
' A  nr tylu, tylu oknach eiemuio... na Grodzkiej, na 
B ta fań riśia ei i dalej... Niema kito zaświecić „Me- 
ifafcry", chuć wewnątrz skrzą się kandelabry elek- 
wyczne...

łapcnmidlii starzy, nie wiedzą młodzi i malucz 
Muże wiedzą, ałe się wstydzą... szydzą..., aż 

szarpnie nimi tęsknota za światłem żydioiw-
,

Wy maluczcy, budźcie starych, chodźcie od do- 
«tu do domu żydowskiego...

Bądźcie stróżami Menory... Zapałajcie światełka 
fcby nam jasno było, jasno...

Jut czas... Ignotus.
ODCZYT RED, Dra M. KANFKRA.

Dziś, we wtorek dnia 23 bm. wygłosi red. Dr 
Kanfer yr „Collegium Wykładów Naukowych" 
KRynek, Linia A—B) drugi odczyt z cyklu 
h,Walka o formę w literaturze żydowskiej"
1 Odczyt ten obejmie charakterystyki Szolema 
ft.l'ijcLv.ma, wielkiego żydowskiego humorysty 
ilbraz najwybitniejszego współczesnego pisarza 
Roby obecnej Sząloma Aszą i stanowi odrębną 
| zamkniętą dla siebie całość.

~  POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ, 
wtorek dnia 30 bm. o godz. 6 wieczorem 

odbędzie się w sali konferencyjnej magistra­
li! posiedzenie Rady przybocznej komisarza 
nądti m, Krakowa z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) odpowiedzi na zgłoszone 
fcilerpelacye. 2) Sprawozdanie prezydyum 
infasta z dotychczasowej działalności. 3j 
Sprawa poboru w r. 1925 dodatków gmin­
nych do państwowych opłat akcyzowych od 
jpatentów na sprzedaż trunków. 4) Sprawoz­
danie prezydyum miasta o budżecie roku 
1925.

— PODATEK OD LOKALI ZA ROK 1925 
Magistrat przystępuje obecnie do doręczania 
nakazów płatniczych na podatek od lokali 
za rok 1925> obejmujących przypis podatku 
za cały rok oraz rat płatnych za I. i II kwar 
tał 1925. Właściciele realności o przypisie 
,każdej kwartalnej raty podatku winni zawia 
domić każdorazowo lokatorów.

-  NIE ZAPOMOGI — LECZ ZWROTNA 
POŻYCZKA, Wczoraj nadeszło do państwo- 
wego urzędu pośrednictwa pracy w Krako­
wie wiadomość, że bezrobotni pracodawcy 
umysłowi nie otrzymają zapomóg, lecz bez­
procentową pożyczką, splacalną po 6 miesią­
cach- Pożyczka ta wynosi od 40— 100 zł. Sa-

Wyrok krakowskiego sądu doraźnego został wykonany wczoraj o godzinie 4*20 popołudniu.
.Wczoraj rozegrał się epilog krwawej zbrodni, 

dokonanej przed 13-t dniami przez dwóch braci Bro 
gów w pociągu na iprzesirzeni między Krzeszowi­
cami a Rudawą.

Obaj sprawcy zuchwałego napadu rabunkowego 
25-iletni Franciszek i 22-letni Wajciech Brogowie 
stinęli przed trybunałem doraźnym w krakowskim 
Sądzie okręgowym karnym. Rozprawa odbywała 
się na sail rozpraw przysięgłych i trwała od godz. 
9-tej rano do 1‘20 popołudniu. W skład trybunału ' 
doraźnego wchodzili: sso. dr Morus jako przewód 
niczący, oraz sędziowie so. Pattak, Pelczar i Ur- 
sel jako w alianci; oskarżał prok. Michałowski, 
bronili z rzędu Franciszka Broga sędzia Czerny, 
zaś Wojciecha Broga adw. dr Fensterblau.

O godz. 9 rano zebrały się przed gmachem są­
dowym oraz na sali rozpraw tłumy publiczności. 
Podsądnych wprowadzono na salę pod silną eskor 
lą policyjną. Przed ławą oskarżonych ustawił się 
oddział (12 pp. w nełnuacn z karabinami o  nasa­
dzonych bagnetach). Obaj B. ogowie przyznali się 
podczas rozprawy do popełnionego czynu, poczem 
nastąpiło przesłuchanie świadków, którzy przed­
stawili przebieg napadu. Jak wiadomo, 9 bm. w 
pociągu osobowym, zdążającym z Katowic do Kra 
ko.w a, w ostatnim wagonie IV. kl. jechał Stefan 
Dobrzański, reemigrant z Ameryki. W tym samym 
przedziale siedzieli obaj Brogowie i p. Tcrenły 
Huk, podurzędnik kolejowej’. Gdy pociąg przejeż­
dżał koło wśi Niegoszowioe, na kilometrze 395, 
dwaj bracia Brogowie rzucili snę z rewolwerem 
na p. Dobrzańskiego i Huka strzelając do nich. Po 
obrabowaniu p. Dobrzańskiego, wyrzucili bandy­
ci obydwie ofiary z pociągu, sami zaś przybyw­
szy do Krakowa, udali się za doróżką na śtacyę 
Kraków—Płaszów, skąd mieli odjechać do rodzin­
nej wsi pod Bochnią, Wola Zabi. rzowska. Na sta- 
cyi- zostali aresztowani, ale Franciszek Bróg 
zbiegł i dopiero przed kilku dniami ujęto go w Ka­
towicach,

Na rozprawę przywieziono dla odebrania zeznań 
obie ofiary napadu karetką pogotowia ze szpi­
tala, gdzie dotąd pozostają w leczeniu. Wielkie 
wrażenie na sali wywołało przesłuchanie wniesio­
nego na łóżku Huka, który leżąc, - cichym głosarr. 
oipowiadał przebieg napadu; druga ofiara, p. Do- * 
-brzański, wprowadzony został na salę przez wo­
źnych, a w czasie zeznań musiał być podtrzymy­
wany przez nich. Następnie zeznawali komisarze 
policyi pp. Pollak 1 Piskor, oraz kilku wywiadow­
ców, biorących udział w aresztowaniu Wojciecha

PRZECIW ASTMIE Dlga

Exibard d Abyssinie
Ora H. Farre

proszek, cygaretki lub tytoń. — Żądać aptekach.

motny otrzymać może 40 zł, żonaty obarczo­
ny rodziną złożoną z 3 osób 60 zł, żonaty 
z rodziną z 4—6 osób 80 z, zaś z większą ro­
dziną do 100 zł. Starający się o pożyczkę 
winien przedłożyć poświadczenie właścicie 
la realności, w której mieszka, podanie cza­
su zamieszkania, stanu rodziny, a nadto za­
świadczenie pracodawcy, u którego był osta 
tnio zajęty i powód oddalenia. O tę pożycz­
kę kompetować mogą zarówno zredukowani 
urzędnicy prywatnych przedsiębiorstw, jak
i urzędów państwowych,

—  LOTERYA LOTNICZA. W  ostatnich 
dniach zgłosiło się zaledwie kilkadziesiąt 
osób po odbiór fantów, wobec czego resztę 
wygranych odebrać będzie można jeszcze 
dziś, we wtorek,. Prosi się usilnie, aby publi 
czność w tym terminie zechciała podjąć wy­
grane. Obecnie magazyn fantów mieści się 
w gmachu województwa w parterze na pra­
wo a nie na lewo jak dotychczas.

—  WIECZÓR MAKKABEUSZOWY 
„PRZEDŚWITU", który odbędzie sie w Sta-

t w pościgu za Franciszkiem Brogiei... Po prze* 
słuchaniu dorożkarza Oleksiaka, który pierwszy 
wskazał policyi Brogów, jako podejrzanych osoL- 
liifców, oraz kierownika parowozu Szwajtera f- 
paiacza, którzy jadąc chwilę po napadzie maszyną 
z Krakowa do Krzeszowic, znaleźli ofiary napa­
du na plancie kolejowym, odczytano karty, koute*1 
stacyjne Brogów. Okazało się, że Franciszek Brofl 
karany był już sześć razy za kradzieże, a 7-myj 
raz 8-letniem więzieniem za napady rabunkowe W 
lasach niepołomiokich w r. 1918, jako jeden x  
członków „zielonej brygady", grasującej wówczas 
w Eow. bocheńskim Na podstawie amnestyi wy-* 
puszczony został z więzienia w Mokotowie w sier* 
pniu br. Wojciech Brog karany był również kil- 
kakiotoie za liczne kradzieże, a ostatnio we wój-i 
sku odsiadywał karę Smiesięcznlego wfęzaenAa,' 
.Wypuszczono go dopiero 23 listopada br.

Po przemówieniach prok. Michałowskiego ora* 
obrońców sędziego Czernego i dra Fensterblau a, 
trybunał doraźny udał się na naradę. O godz. 1*2(1 
popołudniu wśród niezwykłego na sali napięcia,, 
przewodniczący tryounału ogłosił wyrok, skazu­
jący obu oskarżonych na karę śmierci przez ioa- 
strzelanie. Brogowie przyjęli wyrok spokojnie, 
prosząc o przedłużenie wykonania egzekucyi da 
trzech godzin, oraz o dobry obiad, wódkę i paplo* 
rosy; Franciszek prosił nadto, by po egzekucyi Wjj 
di no rodzinie jego ubranie.

Pod silną eskortą w towarzystwie kapelana więj 
ziennego odprowadzono delikwentów do osobnej 
celi więziennej. Równocześnie obrona zwróciła! 
się telefonicznie do kancelaryi cywilnej prezyden­
ta Rzeczypospolitej z prośbą o ułaskawienie ska-. 
zańców. ruż o godz. 2 popołudniu nadeszła odpo­
wiedź, że prezydent odrzucił prośbę.

O godz. 4*20 w ogrodzie sądu okręg, karnego 
ustawił się oddział 12 pp. z oficerem, oraz trybu* 
nał, prokurator  ̂ obrońcy i kilkanaście osób z pu­
bliczności. Dwie pochodnie oświetlały miały pla* 
cyk, gdzie miała się odbyć egzekucya. Pierwsze­
go wprowadzono Wojciecha Broga, który przed 
salwą prosił kapitana, dawnego swego przełożo­
nego w wojsku, by kto inny komenderował. Padłai 
srlwa, poczem zwłoki złożono do trumny. Nastę­
pnie wprowadzono Franciszka Broga, który klę­
cząc pod słupkiem _ sam sobie zawiązał oczy i za­
wołał: „Do widzenia koleazy, do widzenia Kra­
ków’*. Za chwilę zwłoki drugiego skazańcu spo­
częły w przygotowanej trumnie.

rym Teatrze 29 bm. zapowiada się imponu­
jąco, Uroczyste przemówienie wygłosi pre­
zes „Koła żydowskiego” poseł Dr Reich, Ła­
skawy udział znanego zaszczytnie tenora bo, 
haterskiego op. lwowskiej Ignacego Manna* 
znakomitej nianistki Maryi Zimmermanowei* 
jakoteż artysty dramat. J. Halewicza, daj«( 
gwarancyę wysokiego poziomu artyst częścj 
wieczoru. Bilety w ograniczonej ilości z poj 
wodu przydziału Stow, Kulturalnym, do na­
bycia w przedsprzedaży w Źvd. Czytelni 
akadem., Stradom 15 i u firmy Bracia Łana- 
wirth, Grodzka 46.

— REDUTA ZWIĄZKU INWALIDÓW* 
odbędzie się 3. stycznia 1925 w salach Sta­
rego Teatru. Ruchliwy komitet przygotowuj 
je liczne niespodzianki. Zaproszenia wydai^ 
Związek żya. inwalidów, Skawińska 2,

_  NAJECHANY PRZEZ POCIĄG, Wczt. 
raj około godziny wpół do 7 mej wieczór na* 
jechał w Dąbiu koło młyna pociąg zdążając* 
z Kocmyrzowa do Grzegórzek na Józefa Mk 
chę (lat 22), zamieszkałego w Dąbiu. Maszy* 
na odcięła najechanemu dłoń z palcami a 
prawej ręki i pokaleczyła głowę. Ofiarę niej 
szczęśliwego wypadku przewieziono do. szpi­
tala św. Łazarza.

_  UWAŻNIE Z PAKUNKAMI NA 
DWORCU! Dr Budziński z Jaworzna zgło*- 
sil, że w pociągu Nr 14 skradziono mu M.
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wysoLooroceŁiow ą (70—80%) w oryginalnych teczki, th po cca. 
'•0, 60, 80, 100, 1?0, do 15C i ,  jako.eż w  butelkach w różnych 

wielkościach poleca ze składa.

i i ,  Kratiów-Piulm, M b  i
 rc*. zacnoanim w Krakowie walizę z bie
Jijjią i  dokumentami wartości 250 zł.

U  Z ZAMKNIĘTEGO STRYCHU skra- 
jęUkuto p, Zygmuntowi Godelowi, zamieszka­
łemu przy ul. Mogilskiej 1. 8 większą ilość 
ińdizny,

—■ OŻYWIENIE SIĘ KRAKOWA w usta- 
rfbuch czasach przypisać po części należy 
uWzmozonej reklamie kupców, uwldaczn.ają- 
swej się głównie w dekorowaniu okien wysta­
wowych. Zauważyliśmy, że na pierwsze miej 
[jsce wśród ładnych i artystycznie udekoro- 
'Wauych wystaw wybija się wystawa Domu 
Wody S. Spira przy-ul. Grodzkiej 4 
( Wystawa ta przybrana ńajmodniejszemi 
jedwabiami zachwyca nawet panów, co też 
dąs skłoniło do umieszczenia powyższe! nol 
totki,

l ł | 7 t /  Ą H l I f T b  I  *k*rkoWF 1955
K l j n A n  I t L l l l  damskie I meskie

w bardzo wief!::in wyborze

f i , B R G S 5 . łirakćw, f io r y a f is B u *  4 4
t: Na.-einlfc o b o k  Prsmy neryaśskiej. tt

Kto chce b>ć zadowolny ze swego zakupu 
Izaopatzy się w obuwie, lyiko w Fabrycz­
nym Magazynie Obuwia BRACI KLEIN, 
!Starow iaa 17, (naprzeciw kino ..Uciecha

Z SALI SĄDOWEJ.

labiiitwi u ilia M iii i Mewie
Zasądzenie czterech opryszków.

Cnaa IG czerwca br w Krakowie na rogu 
:plant Dietlowskicli i ul. Starowiślnej wybuchła 
jbójka między Maryanem MaziaKicm. bratem tegoż 
jlAdamem Maziakiem, Stefanem Dziambą i Józe­
fem SutkofWskimt a Władysławem Figurą zwanym 
LMińkutenf" znanym policyjnie awanturnikiem o 
to,' że Figura chciał wyrwać Sulkowskiemu har- 
fmonijkę ustaą. W  cza .ie bójki Figura otrzymał 
pa rany kłuł 3, z których 2 zadane w plecy, przebiły 
płuc.* i spoiw odo waty jego śipierć w rtroaze do 
jlsz pirata.
j Wczoraj w krakowskim sądzie okręgowym kar­
nym stanęli Maryan i Auam Maiziakowie, Dziamba 
!i Sutkowski, oskarżeni o zb.odnię ciężkiego uszko­
dzeniu edała z par. 143 u. k.
i Oskarzi ni bronili się w ten sposób, że jeden 
SwaM wiiię n.i drugiego. Przesłuchani świadko­
wie zajścia Michał Cbyla i Jan Gurdleik zeznali pod 
przysięgą, że fciytycznego dnia. Maryan Maziak 
miał pokrwawiony nóż w ręce, wywijał nim i gro­
tu! Chyle a następnie ganiąc uciekającego Figurę, 
Itsadiał uiu. tym nożem kłute rany w plecy.

Trybunał po przeprowadzonej rozprawie zasa- 
jOził v saystkich oskubanych. z-a zbrodnię ciężkie- 
;feo uszikodzinia ciarai z par. 143 u. k„ tj. zabójstwa 
dokonanego wśród bijatyki i wymierzył Maryano- 
|[wi Mazi&kowi karę ciężkiego więzieni'* przez laif 3 
iret^cie zaś oskarżonym po 1 roku ciężkiego więzie 
Dia ż «bóatrz< niaini.
j Trybunałowi przewodniczył sso. Feil, we.'owali 
:|5so. Konopacka i l  izak, Maziak( w  bronił adw. dr 
Schnitzer, Sułkowskiego adw. dr Ordyński; stronę 
poszKOdowanr zastępował adw, dr Mir.der.

D ziś „ l i i
(Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
iMa“ Wedekioda. której senzacyjna a ciągle ję­
czę aktualna problematyka stała sę przedmiotom 

loży wlanej dyskusji w prasie i na widowni. Na 
t®zie us tpuje „Hidalla“ miejsca repertuarowi świą 
jfecznemu, Który otwiera tradycyjne ,Betleem pol­
skie". Jednocześnie wzięto w próby najlepszą bo- 
Baj konicdyę płodnego pisarza paryskiego L. Ver- 
neuille‘a ,Fotel 47’*, która przegroda, szereg sztuk 
powałnych, które potem nastąpią.
« — ŚWIĄTECZNY REPERTUAR BAGATELI 
feibejmuje retrospektywny przegląd map i ord ziej suk 
teesowvch sztuk sezonu. W dniu 25-go o  godz. 4 
pop. występ Wyrwicza z jego łubianymi monolo­
gami, o godzinie 8 wieczorem raz jedyny powraca 
m  attac m ra tts  faganw ^ a J & Ł m " % p. Zbbą

Bairwióską w głównej roli.
,W piątek 2G-go bm. o  4 pop. „Kraucoe.skie 

zuchy" o  godz. 8 wieczorem sztuka, zakulisowego 
życia teatru „Gdy kurtyna zapadnie".

— OPERETKA NOWOŚCI RAJSKA. „Hrabina 
Maftica" graną będzie dziś we wtorek 23 bm., we 
czwartek 25 bm„ w sobotę 27 bm. i w nietdzMę 
28 bm. W piątek 26 bm, daną będzie po-pol. „Ma- 
rietta" z wielkim baletem, a wieczór wn ^Dziew­
czę z Holandyi" z Kramerówną. W soboty' p jpoł. 
po cenach całkiem zniżonych „Krysia IwAnî zan- 
kiai" z Czernekówną.

— IX. SYMFONIA BEEIHOVENA z uozmaiem 
pierwszorzędnych naszych solistów, zv iękazonego 
chóru Twa Oratoryjnego i orkiestry kwiąziiu mu­
zyków/ polskich wykonaną będzie w pasiek 26 hu. 
w drugie święto Bożego Narodzenia o godzinie 11 
i pół przedpołudniem w Starym / teatrze.

— SŁYNNY CHÓR CZESKI „SMETANA" Z 
PRAGI, złożony z 60 osób pod dyrekeyą J. Cier­
nego, wystąpi w Krakowie tylko raz jeden, a to. 
w niedzielę, dnia 28 bm. o godz. 11 i pół przedpo­
łudniem w Starym Teatrze. Chór ten, którj aa gra 
nicą ma ustaloną sławę, jako świetny zespół śpie­
waczy, przyjeżdża do Krakowa z Wiarszawy gdzie 
koncertować będzie w dniach 25 i 26 bm. w war­
szawskiej Filharmonii.

— SYLWESTER W STARYM TEATRZE. We 
środę, dnia 31 om odbędą się w Starym Teatrze 
dwa Wieczory Sylwestrowe pod mi dnem. „Cztery 
godziny bezustannego śmiechu". Jako wykonawcy 
wystąpią: Ni/uta Boiska, świdna piosenkarka
warszawska, oraz ulubieńcy nasi. niezrównani hu 
moryści: Ludwik Latąjner - La wińska, Maryan
Rentgen, Marek Windheim i in. I. v ieczór rozpo­
cznie się o godz. 7 i poi wieczór, II, wieczór zaś 
o godzinie 10 w nocy.

— WIELKA REDUTA SYLWESTROWA w SA­
LACH STAREGO TEATRU p od kierownictwem 
baletmislrza Józefa Ciesielskiego rozpocznie się 
w środę 31 bm. o  godz. 12 i pół w nocy. Redut® ta, 
otwierająca karnawał tegoroczny, zapowiada się 
wspaniale i zgromadzi tłumy publiczności.

TEATR IM, J. SŁOWACKIEGO
Wtorek. „Hicalla"

BAGATELA
Wtorek: „Krowoderskie zuchyV

TEATR OPERETKA ^NOWOŚCI"
Wiórek: „Hrabiilna Marfca",

REPERTUARY KIN KKAKoWSKlCd
WARSZAWA: „Klątwa rabina".
NOWOŻCI: „Koenigsmark *.
UCIECHA I ZACHĘTA: „Ser szczęścia". Wiel­

ki dramat senzacyjny i erotyczny w 8 aktach. W 
roli głównej: Harry Liedtke i Hr. Ą, Esterhazy.

SZTUKA: „Ponęty życia".

Risfiy ciekawe.
ŻMIJA W ŻOŁĄDKU PRZYCZYNĄ ŚMIERCI
Z Geuewy doroszą: Onegdaj zmarła tam 

po ciężkich cierpieniach w klinice uniwer­
syteckiej córka wielkiego posiadacza dóbr 
ziemskich Marya Rosser. Lekarze nodalii, ia 
ko przyczynę śmierci wrzód w żołądku. Mi­
mo to jet nak tajemniczy przebieg choroby 
skłonił dyrektora kliniki do sekcyi zwłok, 
na co ojciec zmarłej się zgodził- Jakież było 
przerażenie lekarzy kiedy podczas sekcyi 
znaleziono w żołądku zmarłej żmiję, która z 
powodu braku pokarmu nadgryzała ściany 
żoładka cc stało się przyczyną okrutnych 
cierpień zmarłej. Zagadką jednak pozostało 
w jaki sposób żmija dostała się do żołądka 
zmarłej. Dopiero po pewnym czasie 
przypomniał sobie ojciec, żfe córka jego 
przed dwoma miesiącami na wycieczce w gó 
raeh napiła się wody ze źródła a w krótki 
czas potem zachorowała. Pozostało zatem je 
dyne tylko przypusżczenie, iż zmarła w.az z  
wodą źródlaną niespostrzeżenie połknęła 
malulką żmiję, która później w żołądku jej 
się rozwJnęła i spowodowała straszna śmierć 
O senzacyjnym wypadku wygłosi prof. 
Braun odczyt na uniwersytecie w Genewie.

Z fltatdy krakowskiej.
R a ,0w, 22 grudnia. 

Kursy aucyj Łez żmaan, ; acL nieco żywszy. Po 
giełdzie labiona: Gazy zad, 2.80, Teuate 2.20, No­
bel 1.6ó, Krak. spółka: wycuwniicza 3 zł.

iWaluły: N Jara 5.19 czan., bilb i poł wypŁ, Liot 
dyn 24.65, Aurycc 101* .25, Paryż 28.05s Prągjai 15.75 
—15^0, Wiedeń 7.32 i ^  do 7.33 i pół, Ams'
210 i Brzŷ  czwarte,
Akcye bankow i., n iM M w a J

| l r d a i  i l i t y e

2 1  XH 19 XII.
PelskkBank i-VIIl osa 0*32
Bank Hipvtecwy — — .
Bank Małepelsld —* —
Zi*m._ i Buk Kredyt. 0*17
Pewszeehny Bank Kred. 0-09v wwś
Bauk jKomercyalny I—IV —
Bank Zw bp . Zaroekow. 8*00

Polskie Tuw. ! W 8-S1 ■ 4--STT.HandL Fp. ake. .lmptsz* 
Pharma*kiag. Jawornicki*

—a.
040

Tow. han. Bracia Rełniccy _>. i
,  Polski u® o* — 0-25 -0-81
/.egmga lelsla. 012
Zieleniewski I-1V rOO-8-05 HiO—♦Ol
R. Cegielski, Poznań 0-50
Parowozy 1—V, 
.Antomotor* fabr.zamoeh.

0'80—O-BP
, Lemiesz* fabr.muuioln. —
Modrzejewskie Zakł G.H 
.Trzebinia* żal. B-75-0-77.
zakłady ammie. .Pocislrt 0)90 —.V
, Górka* fabryka cemaniu H*30 *aa)
sierazańslde hak.Gór.S. A i-*a-4-A0 A-20—«*K
,  Pepege* j.ow.dlaprz.gón
Polska Nafta W*58-8'<« — ;
,i okui!?* Naft Sp. akb. — — 1
.Cikoa* T. A.

P -,btia£* Pizom, drzewny L f—
,1 e ,31 * Powsz. .akt. i >uu« ■L̂
z>ynuykkt koszyk* Kraków
Fabr. pirzeu u. w Trzebini •—
.Azot* 1—IV.
^Agrochemia* —
.Krakus* Przemysł spiryt. 0«S-^6C
t abr.cukru w  C iodoiuwk w - 4 4*5
Cukrownia Chybie D 6-40^6-70 *'79*. *75
A . Piasecki 1*40
Fabr. porcel. w Ćmielowie — / wmm.\

Klektr. w Sie.szy I-1V 0*10 *•
u. W. Niemojowaki —
Paor. kapeluszy w Myśleń. .

G lełcj wursuausk* s dnia S ł s . b ,  (PAT) 
Cyfry w złoty«h. Dolary Stanów Zjedz, tiug Cltbi
bony ziote potyczka złota "80—690 »Ulondwka
086- 086— >(88 lotyczka o.larewa 360—348.

C-Loki: Bfl .ia trnaz. 2685- Holaadyfc tranz. 2IDU 
Londyn trnaz. 2448 Nowy Jork tranz. larjrf 
Uana.28C0 Fwga tranz. 15. f  Szwajearya tranz. 100*66 
W ifadsh trau. 73 i fr YGook. trau. kC*2VJ.

Oletda WaNuawtktt a dali ad b. (PAT) 
Akcye. Cyfry w złotych. Bank Małopolai I Traków 
~ —— Bank f rzomyrlou." Lwów,— —“Bank Zw. Bp.
żar. Poznań 605—600 fa li. — Wild —■— —
Cukier Waizzawa sau- 305 320 Cegiolm U0-050 
Ursus 116—12Ć-U6 Parowozy —  Zawiercie 2001 
Zegiuga — —• Polska natti OLr SUai i  Swratłi 048—841 
Cit- ljw 055 Starachowice 190—58*—180 PocJk — 
Zieloniowjkl 900 Żyrardów 1130 Ctwdorów 440.

Blatda w iedeńska i  dnia 8L b, e .  (PATl 
Eiewisy. Amsterdam 28710 Zagrzeb i Belgrad 1087 
Berlin 16860 brakjaia 352̂  Budap«w>: 9690 Bukareszt
361 Cbrvstiani® 1073U Kopenhaga 124IC Londyn 334300 
Madryt 9/80 Medyclan 3052 Gcwr Jork 70936 Paryż 
3830 i raga 2i4 ’ oofla 51? bztókhnlini 19040 Warszawa 
12600 — 13700 iirycL .0765 Dolary 7ó46C Beigijalcla 
J4o.i bułgarskie 498 duńskie 12180 maiki niemieckie 
16691; angielskie : 32b .0 IruneusLi 3820 holenderskie 
3̂150 włoskie -6.0 jugojłcwiańLałe 1ÓĆ8 norweski. 

10600polskie lhbto- l-oóO liuuuuskie 355 szweu ru 
le800 szwajcarskie 13640 hiupańskie 9660 azeskie 
*13* węgit kie 1490 tureckie „6000.

T aptei*, lokacyjne. Austr. renta ker. 4100, innta
lutową 4n, ć, losy  , Bouenkredit 24< KłL

austr. zakł, kred. 167000, koleje austr. ‘‘ 11900, Kelel 
połudn. 55100, Alpiny 593000.

Zieleniewski 126-000 Silesia — -. Galica i,280-00C. 
Siersza 5200C. Bank MałopcL 4C0( -tank Lipet- 8150 
Portl&ud cement 3‘ :J0c -  Nafta 177000. -  Browar  ̂
lwowskie 116.900 Tepage 27—29.
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DOH TEKSTYLNY

(I
Kraków, ul. Bracka L. 7

hurtowna pprżedaż wyrobów:
To w. Akc. Ludwiku Oeyera i

.MS Tow. Akc. KrasCb' I E h d w  W  Łodzi.

* SKŁAD * W VPOZYCZALNIA
■ M R TE P IA N O W  I P IA N IN

ZYGM. RABA NacL

f i o f c z a Ł t S 6 ® '

w . Anny 3i*
ZAStĘPfcTWA

firir światowej sławy jak. 
Stainway fi. Sens.. SILmI O rlg f .! 
Petrof Lauberger, K s j i  b 
Fiblger, Rosske r, S (h e lu  i ‘Inne.

:: fp rztd a łia  raty::
1 lefon N r. 4 M

Strata 1.400.000 złotych
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 22. XII (Sin.j Dy.ektor oddzia- słanastępujący komunikat: 
lu  uzęstopEo wsLi ego Banku Polskiego p. Za- 
;{wa<lzki został aresztowany z powodu nadu­
żyć .ujawnionych w gospodarce tego oddzia* 
łb. Straty jakie poniósł Bank Polski wynoszą 
& .400,000 zł.
* Rodzina Zawadzkiego czyniła starania o 

stawienie defraudanta na wolnej stopie.
Sąd zażąd* ł jednaa kaucyi w wysokości dwu 
jnilitmów złotych. Kaucyi tej nie złożono.

W  zwty*ku z tem ministeryuąi skarbu ogło

W obec nieścisłych pogłosek o aresztowa­
niu dyrektora oddziału Banku Polskiego w 
Częstochowie, ministeryum skarbu wyjaśnia, 
ze nadużycia w oddziale częstochowskim 
polegały na udzielaniu kredytów w sposób 
podstępny specyalnie uprzywilejowanym o- 
sobom i firmom. W  związku z tem usunięty 
Został w drodze dyscyplinarnej dyrektor 
oddziału i kilku urzędników.

Zgromadzenie rejentów w Warszawie
protestuje przeciw ustawie o rekwźiycy; mieszkań.

Wars 22 XII (Sin} Na zebraniu rejen- 
Ifijw w  Warszawie uchwalono rezolucyę pro- 
ter i przeciw ustawie o rekwizycyi mie- 

(Wfsś dla armii w czasie pokcju. Zebranie 
(wy«bzło przekonanie, że ustawa ta oznacza
pogwałcenie arfe 100, Konstytucyi i narusza■

nietykalność mieszkań. Nadio ustawa przy­
czyni się do wstrzymania dalszej rozbudowy 
miast, wywoła rozgoryczenie ludrości cywil­
nej i wojskowej i doprowadzi n ! ejednokro- 
tnie do ostrych konfliktów.

Pntesi fiSAsma Iwowsltieso przeciw zanatlowi os Dyi30.flD0 Mśłydowsliiclł
Lwów. (Tel, w1-} W  niedzielą odbyło się tu 

cw sal] „Jad Ch&ruzim" olbrzymie zgromadzę 
bie protestacyjne przeciw zamierzonemu wy 
jSamu rozporządzenia w sprawie koncesyi- 
iZagdł zgromadzenie Dr Dattner, poczem 
prezes Kuła żyd- poseł Dr Reich przedstawił 
przebieg zabiegów Koła żyd w sprawie tej.

Mowę Dosła Reicha przyjęto gromki mi o- 
klaskami. Przyjęto odpowiednie rezolucye.

W  sobotę odbyło się w tej sprawie zgroma 
dzenie kupców, na którem referował poseł 
Eisenstein, Przyjęto również rezolucye z pro 
testem przeciw eksterminacyjnej polityce 
rządu.

wm uskaiia looisławis o odział« opiim rozr
Biflłogród. PAT. Poseł albański w Belgradzie 

jwręczyl wczoraj zastępcy ministra spraw zagr. 
nlorkowiczowi notę rządu albańskiego, oskar- 
'tameą Jugosławię o współudział w orgaiuza- 
jcyi rozruchów i udziel żywiołów jugosłowiań­
skich ^ tychńże r< zruchach na terytoryum al- 
Ibańskleut.

Białogród, PAT. Awala upoważniona jest 
do zaprzeczenia wszelkim pogłosKom z Ti­
rany, które znalazły echo w prasie zagr. nicz 
nej, o rzekomem współdziałał, u Jugosławii 
i jej wojsk w powstaniu altańskiem i w spra 
wie przygotowań wojskowych na pograniczu 
państwa. Wiadomości te są niezgodne z pra 
wdą i rozszerzane w celach tendencyjnych.

M i  iRRi f  j i M ;;  i  W .
I  ,17 '% 22 12 PAT, Od wczoraj zaczęło tu wy- 

ąjiuizw pismu hiszpuńsfcie, którego głównym pro­
gramem jest wpIIcł przeciw polityce dyrcktaryatu. 
JGłownym wsgrółpracownikietn pisma jeśt Blasco 
Ubanez.

Skonfisko uranie książk o królach 
hiszpańskich.

Madryt, 22. 12 PAT. Były ambasador hiszpański 
nt nr1 we de Villauruti ogłosił publikacyę o Ferdy­
nandzie VII. 1 Alfonsie XIII. Książka ta została 
przez cenzurę skonfiskowana.

Ordery przywrócone w Niemcze* h
Wiedeń 22. 12 PAT Neue Fr. Presse donosi z 

Berlina, że rzęd niemiecki postagowU wprowadzić 
F powrotem ordery.

Silne mrozy w Sf. Zjednoczonyck
Wiedeń, 22. 12 PAT. Neue Fr. Presse donosi 

z Nowego Jorku, że skutkiem mrozów w Stanach 
zachodnich, dochodzących do 35 stopni, zmarło 29 
osób. Szkody materyafoe wyrządzone przez mro­
zy szacują na 10 milonów dolarów.

Najtańsze źródło zakupu

iiiBkidisu
w- wielkim wyborze i w sajnow-wch fa4™ ich. 

Kapelnsze maski* on w . 1— 42 
Kapelusza dam skie ad  xl. 7— 10

poleca pracownia i fabryczny układ kapeluszy
D. Goldstein, iumflw. Jakóba 11.

ZBII PFBfHITI llłliii RHHfy
Nowy Jork. Zmarł tu ^nany żydowski 

uczony i filozof prof^ Dr Dawi^ Netimar c« 
Zmarły urodził się wręcczercu (Mć łuuul ikaj 
w r. 1866 z rodziny na wskróś religijnej. ZJ 
dzieł Neumąrks szczególnie znane są „Filo* 
zofia żydowska w średniowieczu’. Filozofia! 
Tory, Podstawy judaizmu zt stanowiska hi­
storycznego a zwłaszcza „ listorya filozofii 
żydowskiej".

Cześć Jego pamięci.

U n ii u ad M iit i m iniai
Warszawa. PAT. Pisma donoszą: Wczoraj 

w południe w sali Tow, Hygienicznego odby­
ła się uroczysta akademia, poświęcona parną- 
ci pierwszego prezydenta RzcczypospoJtej pa­
na Gabryela Narutowicza, urządzona stara* 
niem Polskiej Organizacyi Wolności i Zwiąż* 
ku Legiomw. Przy stole prezydyauiync zasiedli 
p. Artur Śliwiński, senator Woźrucki, poseł Rui 
dziński, prof. Makowski, b. min. sprawiedliwi 
śd i p. Tadeusz Hołówko. Po wstęp® e.r prze­
mówieniu przewodniczącego p. Artura Śliwiń­
skiego! dłuższe przemówienia wygłosili p. sen, 
Wóźnickl i Hołowlco.

Rokowani? poisłio desKit.
Warszawa, 22 XII (Gin) Rokowanu pro­

wadzone pomiędzy rządem polskim a czesko! 
słowackim w sprawie układu handluwega 
zostały przerwane z powodu nadchodzących! 
świąt, Delegacya czeska opuściła Warszawę, 
Prawdopodobnie układ zostanie zawarty a 
końcem stycznia. ‘
Nowe nornij cła ulgowego

Warszawa (Tel, wł.) W  Nrze 108 Dz, 
Ustaw ogłoszono nowe rozporządzenie z dn, 
12 grudnia o ulgach celnych. Rozporządzenie' 
zawiera sto kilkadziesiąt pozycyi, wyliczają­
cych towary, korzystające z ulg celnycn. —-  
Całkowicie zwolnione są od cla według tego! 

•rozporządzenia następujące towary: różne!
gatunki ryżu. mąka żytnia, pszenna i kuku­
rydziana, mięso świeże, solone i mrożone, 
kości palone, mąka, śrut i popiół z kości, Ko­
sy, sierpy, kopiarki, żniwiarki,. wiązałki apa,' 
raty żnwiarkowe dokosiurek części przyrzą­
du łmwnego.

Rozporządzenie powyższe zaczyna obowią! 
zarwać od 15 stycznia roku przyszłego.

M f  iM a ii! l i l i i  ShtaMiewiai
przed s*deni.

Warszawa, 22 XII (Sin'1 Termin serzacyj*- 
ny rozprawy orzeciw cywilnym członkom 
terrorystyczne, bandy Bagińskiego i Wieczot! 
kiewicza został ustalony ta  dzień 3 lutego* 
1925. Na ławie oskarżonych zasiądą Maślińl 
skl, Krasiński, Czaplińska i Klika.

Wrzyscy są mani z procesu bajińskiegd, 
gdzie występowali jako świadkowie. *

Ziu-yeh, 22 12 PAT. Giełda. Belgia 25>70 W8*f 
chy 22. Holandya 208.75, Berlir 1.229, Yrfcd«i 11731 
Srtosholn 139 Chp/styamt 78; Kouer^ga, f0.5q, 
Sbfia 380, Praga J5.637 Warszawa 99.50 /*udaw 
pesaft 0.72, Białogród 7.̂ 2 i p«M, Ałepy 9.30, Kon 
stantynopol 2.85, Bukareszt 2.65, Helsiagtor,. 12.9Q| 
Bueun Aires 1,90. Taudenęyi cichu.
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A. HOLZER
K R A K Ó W .Rok założenia 1863.

le M o n y i
30, 435, 3243, 4296. B A N K  DEWIZOWY
iani wymiany: Kraków, Sukiennice 9.

rO E TlT IA N Y
PBAN IN JI

meble stylowe, luksusowe' 
biurowe krajowe i zapr. 
poleca po niskich cenach 
i  na bardzo dogodnych 

wa.uukash
Olsza nuUzyiii5J Ornfcner

I r fauiowH 
B w inr^iika 9. TeL 88.

Oryginalne
0  80 p roc. tan ie j n i t  w szę d z ie
1 n a  ra ly .  D ie t io w sk a  109 g P 8Q

i \ m : M i i i
fco eca 1262

ńcria  Elsenberg
biuro pośrednictwa pracy

M ize. ni. 3-io ffiaia 11.
Teleton 1665.

M E B L I i SLU iU U iO !'E

S» MikN N E
KRAKÓW , SZPITALNA 6. Te -. 4074.

Poszukujemy 
ZDOLNEGO AJENTA HANDLOWEGO
dla odwiedzania klientów w domach prywa­
tnych, celem sprzedaży dywanów smyrneć 
skich i kilimów. Oferty pod „Fabryka" do 

‘Liura ogłoszeń F. Stattera, Rynek gł. 8.
PANIENKĘ

z dobrego domu przyjmę na całkowite utrzy­
manie. Fortepian w domu, Na życzenie 
udziela się lekcyi gry. Wiadomość: Zakład
dentystyczny, Zielona 5.

2461
A A A A A A A A A i

K O W O -O TW A R TY
bogato zaopatrzony .skład fabryczny wyro­
bów metalowych, żelaznych i naczyn alum.

Herman I.ehrer
Kraków, Starowiślna 11
poleca kompletne Wyprawy kuchenne, 
nakrycia stołowe, (alpaka), wyroby galant., 
mettl,owe i blacnarskie własnej fabrykacyi. 
Towar tylko pierwszorzędny kraj. i zagr.

n ? Y V T Y Y Y V f Y Y ? Y Y Y

SPÓ ŁK A TRANSPORTOWA
CRACOVSA

Sp. z ogr, por.

D O M  SPEDYCYJNO-KOMJSOWY
Kraków , ul. Grodzka L. 60. TeBefon Nr. 4076.

Wysyłka towarów w kraju i zagranicę. — Przysyłał 
zbiorówe ze wszystkich większych miast. — Maga­
zynowanie i finansowanie towarów. Oclenie towarów.

Adres/do Wiednia;
Spółka Transportowe .,Cracov[aŁ< Crilnberu & Co.
* Wiedeń, Praterstrasse 13. — Teleion Nr. 40411.

A

CERATA I LINOLEUM

A. NUSSBAUM
' Adres .telegr.:

Cerata Kraków
1 Kraków T fe L  E f O N  1
j ul. D ie tlow ska  L> 45 Nr 1358 I

HURT0WN7 SKŁAD ZAGRANICZNYCH i 'KRAJO­
WYCH DYWANÓW, DYWANIKÓW i. CHODNIKÓW 
pluszowych, kilimowych, szpagatowych, kokosowych, 
ceratowych i llnoleumowych. — Wszelkiogo rodzaju 
KAPY na łóżka i J ARZLTT na otomany. FIRANKI, 
KANTG MIERY, STORY, BONNEFEMMET, POF- 
TJEPY. SERWETY. CERATY, imitacje skóry i ma- 
terye gobelinowe na obicie meblń — DRELICH! 
storowe i materacowe. PRZEŚCIERADŁA gumowe 
uia dzieci, dla szpitali itp. zakładów7. — PŁACHTY 
nieprzemakalne w różnych wielkościach i gatunkach. 
W ! CIERACZKI kokosowe. LINOLEUM go wykłada­
nia ubikacyi biurowych, fabrycznych i mieszkalnych;

NAJWYBORNIEJSZY MI0D
w  belzKąch I K lu k a c h , specjalnie „M a le g a " w yityb :

Małopolska wytwórnia miodu
U KMETA Ska z ogr. oap

Kraków, ulica Zwierzyniecka L. 29<
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Upraszamy P. T. Czytelników Howobo dziennika
żądać i pić w każdej rcsiauracyi tylko śliwowfcę faimerglucka,

DOM M O D Y

S. SPIRA
Kranów C i n m Z M A 4  Tei. 226'.
Towary Jedwabne i bawełniane

Hurtownie S częściowo.
E H O I M a i

Texti!e Trading Company
BenjingeriSpfra

Mikołajska 9,1. pi
E S S M B t e M  Ź^SIfczne.

Hurłowtic sprzedaż. *

Fortepiany, Pianina 
Fisharme niie 

Pranole 
i Phonoie

Wybór olbrzymi, przedstawicielstwo 19-stu 
fabryk światowej sławy, sprzeda*

NA RATYd@10
mieś.

w składzie fortepianów

Heleny Smolarskie i
Kraków, Szewska 9, i. p. Tel. 4365.

K A L O S Z E i
INBEGOWCE

KARKI

1856 
'WIMPASSIM

YG.F.

|  MAJE L EOA tf f J  TE 
1 4  NAJTRWALSZE i 

#  N A jT A M J Z E ! !

!f»MUZA“m (!
Sala artystycznie Wykonana \  Sala
w Prądniku Czerwonym w no, o-wybudowanym 
budynku firmy ImfnerglUck do wynajęcia (wy 

dzierżnwienia) na
Ba"t 
Zabawy

Telefon 3510. Dancingi Telefon 3bl0. 
Odczyty

etc. Zebrania etc.
Powierzchnia sali: 225 m 2. 
Oświetlenie elektryczne. 2W0.

Bufet i kucania doborowi we własnym zarządzie!.

,JSM
dar
S ł

II
II
3

WOLNY DOM SKŁADOWY S. A. W KRAKOWIE.
Magazyny wolno — cłowe, tranzytowe 1 krajowe o pojemności 1500 wagonów.

BIURO DYREKCJI:
UL. SŁAWKOWSKA L. 4.

Telefon Nr. 4802.

Cienie częściowe 
Magazynowanie, fteekspedycja 

Warrantowanle.

MAGAZYNY:
K R A K Ó W - D Ą B I E

bocznica własna.

Adres telegraficzny: „Dom“ . — Konto czekowe P. K. O Nr. 400.069.
Kupiec sprowadzający towar z zagranicy, dysponuje tenże na naŁ>z adres do stacji Kraków-Dąbie własna bocznic 
Ziołony u nas jiofte być podjęty oclony w ciągu sześciu miesięcy, zaś winę i splrytuaiju 

w ciągu 12-tu miesięcy. Clić przy podejmowaniu można także częściowo (pojedyncze koli).
Adrfsować towary: WOLNY DOM SKŁADOWY S.A. KRAKÓW. Stacja kolej. Kraków-D; iltle, własna bocznica.

Dla magazynowania wina i spirytualji wszelkiego rodzaju, obszerne stfbhe piwnice.

%



Nr. 285    „NOWY DZIENNIK" 5ro3a-25 -§rugnTaV  ̂ .. . Str. Ib

W pierwsze! połowie roku vta3
wyjdzie z druku

Skorowidz i Ksiąga Adresowa
Kksta Krukowa

staraniem Gminy Stoi. Król. Miasta Krakowa, oraz Towarzystwa właścicieli Realności Wielkiego 
Krakowa, a nakładem „ B o n u "  Banku Odbudowy Nieruchomości w Krakowie. 

Wydawnictwo oprócz części kaienaarzow ej obejmie aifaberyczny spis mi jszkańców, nieruoku • 
mości, właścicieli realności, szematyzm władz centralnych małopolskich, z szczególnem uwzględ­
nieniem Krakowa," plan M,asta, podział Miasta, spis ulic, spis zawodów, towarzystw, stowa­
rzyszeń, tirm handlowych i przemysłowych, taryfy przedsiębiorstw komunikacyjnych, dział 
reklamowy, spis telefonów alfabetyczny i arytmetyczny według domów i ulic; oddziały 
Banku Polskiego i całej Rzeczypospolitej, spis adwokatów i notaryuszy w całej Rzeczypospolitej.

Cenr w  at d ia m e n cie  U . 30.
Zgłoszenia abonamentów i reklamowe przyjmuje „ B o n "  Bank o d b u d o w y Nierucho­
mości, Kraków, ul. iw . Tom asza L. I. — Tel. 395 i 4577. — Konto P. K. O. 404.322.

Okazya! Sprzedam, czarny długi 
fortepian w bardzo do­

b r y m  stanie za 550 zł. ul. Miodowa 3, IT. p

i Zakład W odolecz­
niczy Dra Kupczy­

ka, Kraków, Szujskiego II. TeL 
1265 Choroby nerwów, żołądka 
i jelit, serce, cukrzyca, reu »a-

Wyłącznie hurtownie
światowo znanej 

m arki

 J I M I I '

ś n i e g o w c e  i t b u w J e  d o  g l metr styki poleca 
po cryginnlaych cenach fabrycznych firm a :

M  Pólskó-iftustr.f aL ■ “« ■ «  
m L M ) GL MOWY

Sp. z ogr udpow. 26ul

w Krakpwift, rJlkotujfkF 9. teleff. 4316.

„% p m o

Tow arzystw o akcyjne we Lwowie

ODDZIAŁ KRAKOWIE, Flors; jńska 32

BANK DEWIZOWY
załatwia wszelkie transakcye bankowe, przyjmuje wkłady 
w złotych i walutach, oprocentowując wedłup umowy

J z la ł tow arow y, wlnkulacye i akreaytywy.
Mas Dział skór Lurow /th.

O d d zia ły : Bydgoszcz, Cieszyn, Częstochowa, Gd ara 
Gdynia, urosno, Kołomyja, Lublin,Tarnów,W arszawa, Zakopane

U -E P O N Y i  350. 1174, 2337, 106, 406Z, 4003.

UKANOWA
Sp. z ogr. odp.

ODDZIAŁ W KRAKOWIE
B iuro : Długa 1 TeLefcony 3 2 f t  J „ n 9 7

dostarcza z Rafinerji w Limanowej 
oras. z w łasn ych  Składów  w Lrahowk

Nafty, Beniyny automobile we! 
i motorowe!, Ciejów maszy- 

nowych, Oleju automobl- 
Reueno, Oielu gazowe- 

go do m otorów  
Diesla, Sm uru

„Toyo.1(&la
Parafiny

Świec 
Itd.

▼

u

ki«„transport
krakowska Spółka Spedycyjna z o. o,- Kra­
ików, ui. Andrzeja Potockiego 1, tel. Nr. 80, 

Oddział Lwów, ul, Kołłątaja 8, 
l\. ozy zbiorowe z Austrji i Niemiec, Ekspe* 
frycya, clenie, zamagazynowanie, zaliczko­
wania i dowóz towarów. Przewóz mebli 
) w pat* wozach meblowych.

S Na świata!
Ceny znacznie znitone!
Najpizedniejrzc likiery, wódki, rumy 1 koniaki 
(sr.*cyalność naturalne u lewki owocowe) poleca

iitlerfiff WilLielm Lermer
Ł  Józefa U .  —  T e l. 4393-

Łyżwy, saski, narty
nadeszły.

Najtaniej Najtaniej
D O N  S P O R TO W Y

L. W E 1 N D U N G
Kraków , Grodzka 2fcS. Telefon 1596.

POLSKI PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY 
Kraków XXII, uf. Lwowska 15, Tel. 3570. 

poleca 
.DYWANY SMYRNENSKlE I KILIMY 

hurtownie i częściowo.
Zastępcy kupujący nd własny rachunen po­

szukiwani we wszystkich miastach 
Ceny najniższe. _ Warunki dogodne,

oraz kąpiel rytualna (m ykwa) 
przy ul. Gertrudy 19

gruntownie odnowione i z komfortem urządzone 
Ceny przystępne.__________

Niezawodny irodek przeciwkc 
chrypcto, duszności, k u d a

iii

(Sulphuiir suiat. bsnzoinatl

caenL-IaiiLlaa9r.jp iWirWinon
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PRZEWODNIK HANDLOW Y i PRZEMYSŁOWY.
Wózki dziecięce „Brennabor"

Zastępstwo:
S. fŁ. Wettstałn, Knlfw. Szpitalna 5. lei. 4216

K oronki, hafty 1 Jatiwabie:

L. NARGULEES (L HM Freków
tflicu C rc ć z l.r  L. 17, (• óf ••• r l .  W  W . SwlGty«:h)r

Istniejący od r 1875 — znamy maj
większy skład towa.ó.7 pończoszko 
wycb, bielizny, konfekcyi uamskioj 

i dziecięcej.

T r y k o t a ż  i w yro b y pończoszkowe poleca w  w ielkim  wyborze

B re it iN e w c irfg ? ® ęMw,Wni23.181.2222. r«5*SwcE
s. I usfbsder, Krakew
pi. D .. ! ’B ik«ł"ki 4, Tli. 1370
Fabryczny skład sukna, 
kamg^rnów i szewiotów 
sng., bielskich i łódzkich.

Ceny fabryczne. 
Sprzedał hurt. idetajliczna

CHIORODONT

maiki EALMO
o r y g .  G o c  u , e a r  W . l t  
w  t a k o in l  I t r w a ło ś c i  

n i o d o i c i g n i o n o .
Hurtownie

m  i u m m
Kranów, u .rtru o y  36

| Artykuły gosp. 1
X Tnądzcnla k uchenne, do* 
v  uoare i ló łn e  nowości

A. SATTLER
GERTRUDY 24.

'UL 4142. T  l. <162.

M.GJV«w6ińiast
Kuaków,WJnioa8.Tel.2115
żelazu, Stal ń nar/ę- 
d-ria nemieślnic ze.
i P EU K A t EEY i

Wojciech Olszowski
Kraków, Kały B ,»L  

poleca m ado a .  *erowe 
■ jlepuw , jakości. Sery 
k ó j # * -  < £r. Sardynki
in n cm M a, włoskie i  por- 
tmgslskie. Łosoś wędzony 
i  marynowany. Pstrągi 
i  Inno marynaty rybne. 
Jednorazowa próba prze­
kona każdego o jakości.

IbfagaialniaSyiDie |
Kraków, Krakowska u .  Tei. Z « U
polecają śledzie, sardynki, 
korserwy rybne i sen

P W f f h s i T f f r t
Kraków, Krakowska L. 7,
poleca hurt. na sezon zimo- 
r y  lr>kotaże i galant. weł.

1 JE t  Y  ABIE |
l F O P T E r i A N Y  |

D O M  M O C Y

f > .  S F E r A
G r o d z k a  4 ,  Tel. ‘.265. 

Hurtownie i częściowo.

Z. R A B A  N A S T .
Kraków, ul. św. Anny 3 
fortepiany i pianina firm 
światowej sławy

[ F U T S cA  |
1. K. Wilbtfr; Iiafeiw
a p r z e d a i  deta iliez. F lo r y o ń B k a .S l  
sp rze d tra  h u r t o w u a  M io d o w a  1 
p o le c a  t o w a ry  ^a g r.:  materye 
w e łn ia n e ,  jed w ab ie , p łó tn a ,  ze. 
t i i y  iłd . —  C e n y  k o n k u re n c y jn e

ZAKŁAD KUŚNIERSKI

H .  R O T B L U M
UL. FLORTANSKA 8 .

E u ter  największy wybór * w doborowym gatunku 
po iiibkich cenach poleca 

firma:
| KAPELUSZE |
pierw sza  wakowska Fa- * bryka Kapeluszy Słom­
kowy cii i  Filcowy oh S. Wie­
ner, ul. Krowoderska 73,
Telefon Nr. 4115 i 4153.

ifiTOiiiiiinn
Kraków. L S » . A .  L. 12.

Telefon 3464.
| G M A N TE R Y A  | KCRJiLE |

i  Edifer i J. E i m i
Kraków, Dietla 36.
polecają hurt. w wielkim 
■y. yboTzezabawki dziecięce 
oraz ozdoby na drzew Ka.

Dżety, korale, perły 
H. C p p u k e lm  1 Syn 
Kraków , STRf.DOM 13

Teiełon 4218

| M s R u t a M u r a  1

G F O D j K A  4 2
SKŁAD SUKNA

CELNIKiKRISCHER
'lelef. 3219. Kraków.

H en ryk LE ID N E H S k a
Kraków, Straism  6

polec , hurtów, i częściowo 
włóczki wszelkiego rodzaj u

'Tow ary galant., pończc- 
*  chy, trykotaże, bielizna 
beret',, kalosze, śniegowce 
itp. Simon Ohrenslein, Kra- 
k iw , Dietluw.ka 43.

ADOLF B lC l F J C I l i
poleca ;  307 

płaszcza 1 keslyumy
Kraków, nl. Grodzka L .  4.

m  i il i u
SKŁAD SUKNA

KraMw, p DumUktUski 2. Tel. 2257.

i•Los Biiejms1
. poleca: 

PŁASZCZE i KOSTYUMY 
Grodzka L. 5.

f HASZY WY 1

Maszyny do pisania i te 
lefony „Foyal* Flory- 

sńsks, 49, Telefon 1677.

| MEBŁE~ \
■” eble stylowe .uksuso- 
*■“  we,biurowe,dekoracye 
wnętrz poleca Iii Pleszuw- 
ski, K. a U « ,  Mały Rynek 2, 

Telefon 4106

Stylowe*, luksusowe
etc. 5 . r r r i N E ,  Kraków 
6zpi<alna L. 6. Tei. 4074. 
Kok zał. 1860.

I PAPIER |

S.len.M53.’imt
poleca po cenach fabrycz­
nych tapety, b.Dułę, kre­
pę pozlótkę, obrazki itd.

Izaak Zućker
Sp . z  ogr. odp.

Kraków, Dietla L. 44
Hurtownia papieru 

i przyborów piśmiennych 
f L r y k e p r z a r o h u  

t  "pleru „W t.w al"
Kok zał. 1878 Tel. 1343.

G unspan & Gerber
labr. skład papieru i tektur 
Plac Nowy 7. — Tel. 4400

| PORCELANA ]
porcelanę, kryształy, szkic 
*  i lampy poleca:
H. Stdtter Kraków

Grodzka Ł. 39.

[ RADIO 1

SPEPYCYA

Craeovia Sp. transportowa 
Biuro spedycyjne oL 

Grodzka 60, ToL 4078,

Langer i Nadd
Kraków, ul. Zielona
Ekspedycye, okraie, u l tartrow  

n ic  in k a s o .
O d d z. w ie d e ń s k i :  B r l ld e r  W ó t s l t t  
Langer a Nada], rob Ł. fik. Doutstws III

1 T k r i t E k  |
B. A a m u u  u a k « «  K m *
dom 23, przyjmuje WDzeł- 
kie roboty i przeróbki. Ro* 
bota pierwszorzędna, wa­
runki dogodne. £419

[ WĘGLE j|

„ U n l w t  r s u i r  - ! biuro 
inżynienkie, Kraków, ul. 
§w Marka 25poleca w wiel­
kim wyborze radioaparaty 
odbiorcze, lampki katodo 
we i części składowe

SZKŁO
L U S T R A  meblowe,
L U S T R A  galanteryjne 
S 2 K -Ł A  szlifowane poleca tanio 

wytwórnia luster

B r a c ia  Ki liu u s , Kraków, 
S ta r o w iś ln a  6 9 .  TeL 2152.

p ierw sza  małopolska h  -
* bryka zwierciadeł’  szli­
fie . uia , skła Sp. z ogr. jdp 
Kraków, Grodzka 6 i, Teief. 
4078 i 4225, poleca szyby
i lustra szlifowan® po ce­
nach przystępnych.

I lfę g ie l  śląE m, Krajowy 
■* i dąbrowiecki dostar­

cza v agonowo Polska Spól 
ka Węglowa, u) .'mdi .ej u 
Potockieg, Ł. 8. Te1 4075.

1 ZEŁAZO |
Skład łehaza

i anyauły metalowa ,
£. S A T T L E R

krabów, Sti-aóom 16

▼ T r n W f ,

REKLAMA 
d iw ig h ią  

:: h a n d lu  :s 
▲▲▲▲▲AAA

R 
AZ
v !  M i i M i a  IturlowiwPoIr F 3 0 H ! i i ( H  i  S k a Doih komlso- 
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F O R T E P I A N Y  HELENA SMOLARSKA i
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v.a-t- itarka z długolet­
nią praktyką, poszukuje 

zajęcia na gods popol. Łask. 
zgioazania pod .Zdolna aiła* do 
Adm. N. Dz. 1876
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sko-M.. r  z kilkuletnią praktyką 
poszukuje póidniowej posady. 
Zgloazcaia pod .Poidniowa p, 
aada* do Ad. N. Dz. 1376

SZUKAM DLA MOJEJ BRATANICY
pięknej, inteligentnej brunetki, 1. 22, posia­
dającej lokal na zakład dentystyczny, jako- 
też gotówkę na urządzenie zakładu — męża, 
dentysty Żyda.

Zgłoszenia do Administracyi „Nowego 
Diiennika", pod „poważne oferty".

Umiejętny przewóz mebli 
we własnych wozach

meblowych, tak w miejscu jak i koleją do wszystkich miast,
uskutecznia

Biuro spedycyjne,, PRZEWÓZ**
PrseasKsbiorstwo d o w o ro w t Kolei Państwowych

2749 Spka z ogr. odp.
Kraków, ul. Długa 31. —  Telefon 3063.
W łasne magazyny, zaprzęgi. . Ceny naJnDisze.
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oraz towarów modnych
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Kraków, Plac Haryacki 1.1 

I ul. Wielopole L. 14
(vis a vis P. K. O.; 

poleca swoje towary
w wielkim wybór*™ 

w najlepszych gatunkach
po i  dnach konkurency|nl«r ff iklcr.

Nakładem Gal. Sp. Wyda wn. Red. Nacz, Ign, Schwarzbart: Red, odpow. Jakób Freund, Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orx rkowoj Z«


